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Przedpłata kwartalDa
w Niemczech i w  Austryi 3 mk. 
W W arszaw ie w  księgarni Ge­
bethnera i W olffa rocznie 7 rs, 
20 kop., półrocznie 3 rs. 60 kop. 
Przedpłata przesyłana wprost 
do R edakcyi do Poznania rocz­

nie 6 rs., półrocznie 3 rs. 
Ziemianin zapisany jest na pocz­
cie w  Zeitungspreisliste Abth. 

II. U.

Ogłoszenia
przyjmule się za opłatą 20 fen. 
od w iersza małego pięciołamo- 

w ego.
B i u r o

R edakcyi i Ekspedycyl przy ul.
FryderykowskieJ Nr. 9. 

Korespondencye I przesyłki 
franko pod adresem: „Ziemia­
nin", Poznań, Fryderykow ska 9. 
Pojedynczy numer bez dodat­

ków 25 fen.

T Y G O D N I K  N A U K O W O - R O L N I C Z Y  I E K O N O M I C Z N Y
O R G A N  CENTRALNEGO TOW. G O S P O D A R C Z E G O  w W. KSIĘSTWIE POZNAŃSKIEM.

K o m u n i k a ty
Zarządu Centr. Towarzystwa Gosp. 

i towarzystw filialnych.

Protokół z W? leg o  zebrania Tow. Rolniczego 
powiatów Nadnoteckich.

Działo się w Łobżenicy w lokalu Banku L udo ­
wego dnia 30 czerwca 1913.

Pomimo bardzo niedogodnej pory dla niektó­
rych członków, stawiło się do Łobżenicy 26 ucze­
stników na zaproszenie członków duchownych na­
szego Towarzystwa, a mianowicie ks. dziekana Tes- 
nera i ks. proboszcza Raczków skiego, którzy dali 

nam sposobność poznania bardzo interesujących 
urządzeń ekonomicznych, s tarych zabytków i pa­
miątek Łobżenicy.

W itając zebranych członków', zagaja pan prezes 
dr. Komierow'skj na sali Banku Ludowego o godzi­
nie 2 posiedzenie Tow arzystw a i przypomina, że 
niestety w ostatnich miesiącach kilku zasłużonych 
członków' straciło Towarzystwo nasze przez śmierć 
mianowicie pp. wicepatrona K. Chłapowskiego, Ma­
ciejewskiego i Rojewskiego. Zebrani w yrażają swą 
cześć pamięci zmarłych przez powstanie.

Na porządku dzisiejszych obrad postawiła dy- 
rekcya:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania.
3) Puszczenie w obieg listy członków.
4) Komunikaty uchw al d y rek c y i l  i Zarządu 

Centralnego.
5) W ykład  p. dr. Nowrakow'skiego ze Szczerbina
6) Dowolne głosy i pytania.
7) Zamknięcie posiedzenia.
Po odczytaniu protokułu z ostatniego zebrania, 

co do którego dyskusyi nie było, następuje s tw ie r­
dzenie liczby obecnych, która wykazuje 26 zebra­
nych członków Towarzystwa.

Do nr. 4 porządku obrad komunikuje pan p re­
zes nadeszłe z Centralnego Tow arzystw a następu­
jące pisma:

a) Sprawozdanie wydziału inwentarza, które 
odczytuje niżej podpisany delegat.

b) Prace  wydziału leśnego Centralnego Towa­
rzystwa nad utworzeniem komisyi, k tóraby zajęła 
się prowadzeniem i dozorem lasów członków Cen­
tralnego T ow arzys tw a  Rolniczego.

c) Dalej odczytuje pan prezes zaproszenie T o ­
warzystwa Rolniczego pleszewsko-odalanowskiego 
na obiad uroczysty, m ający się odbyć na cześć pana 
Wincentego Niemojowskiego. obchodzącego 25- 
letni jubileusz jako prezesa tegoż T o w arzy s tw a  i za ­
chęca do wcięcia licznego udziału.

Jako reprezentant naszego Tow arzystw a na 
powyższy obchód, wybranym  zostaje p. K. Szuł- 
drzyński z Prusinowa z poleceniem wręczenia od 
Tow arzystw a adresu w yrażającego uznanie szano­
wnemu jubilatowi.

d) W  końcu przedstawia p. prezes zebranym 
p. Piechowskiego, k tóry  osiedla się w W yrzysku  
i zajmować się będzie pośrednictwem z różnemi to ­
warzystwam i ubezpieczeniowemu np. tow arzy­

stwem w Schwedt, w Stuttgardzie i t. p. i poleca,
aby członkowie popierając p. Piechowskiego, od­
dali mu swe ubezpieczenia, zw racając uw agę na to, 
że każdy ubezpieczony ma prawo w yboru swego 
agenta, przez którego chce z tow arzystw em  ubez- 
pieczeniow em pracować.

Do nr. 5 odczytuje p. dr. Nowakowski bardzo 
interesującą, obszerną, ściśle naukową pracę swą. 
o sile głównych naszych płodów rolniczych, za po­
mocą której zdolne są asymilować sobie pokarmy 
zawarte w glebie i przedkłada dalej zestawienie 
wartości tychże płodów, co do zawartości składni­
ków odżyw czyclu

Zebrani z wiekim zainteresowaniem wysłu­
chawszy mówce, proszą, aby zechciał wykład swój 
ogłosić w „Ziemianinie", na co się pan dr. Now a ­
kowski godzi.

W wolnych glosach zachęca pan prezes człon­
ków do licznego udziału w zebraniach oraz s ta ra ­
nia się o pozyskanie nowych członków. P rzypom i­
na, że kandydaci na członków, tak jak ustawy p rze­
pisują. maja się wpierw' zgłaszać o przyjęcie do 
dyrekcyi Towarzystwa.

Dzisiaj przyjętymi zostali jako członkowie pa ­
nowie Otmianowski Zygmunt z W ym ysłowa i Gies- 
berg Maryan z Nieżychowa.

Dalej stwierdzono członków sprawujących 
urzędy delegatów do poszczególnych wydziałów 
Centralnego Towarzystwa.:

Kazimierz Szułdrzyński do wydziału ogólnego, 
zastępca Mieczysław Szułdrzyński.

Stefan Faliszewski do wydziału rolnego, za­
stępca dr. Nowakowski.

Bolesław Faliszewski do wydziału inwentarza, 
zastępca Mieczysław' Chłapowski.

Kossobudzki do wydziału dla spraw robotni­
czych, zastępca lir. Ignacy Bniński.

Karłowski do wydziału technicznego, zastępca 
Tomasz Komierowski.

Hrabia Biliński na zebranie wicepatronów.
Dr. szambelan Komierowski do wydziału leś­

nego. zastępca p. Robowski.
Na zaproszenie i propozycyą pana prezesa u- 

ehwalają obecni następne zebranie na 9 września 
do Nieżychowa w celu zwiedzenia tamtejszego g o ­
spodarstwa. mianowicie obejrzenia pługa elektycz- 
nego i ciekawych urządzeń technicznych przy cu­
krowni, która posiada także własne sztuczne z ra ­
szanie pól.

Po solwowaniu posiedzenia przez pana prezesa 
o godzinie 5. zwiedzali zgromadzeni, pod przewo­
dnictwem ks. proboszcza Raczkowskiego, zabudo­
wania Banku Ludowego i „Rolnika" bardzo p rak ­
tycznie. a nawet stosunkowo z komfortem w ysta ­
wione i zaopatrzone wygodnemi urządzeniami we- 
wnętrznemi. Następnie udali się zgromadzeni do 
Górki pod Łobżenicą, gdzie zwiedzili s ta ry  klasztor, 
w  którego obszernych podziemiach spoczyw ają  po­
między innymi członkowie rodziny Bilińskich. Kla­
sztor, otoczony s tarym  parkiem, robi wspaniałe w r a ­
żenie, a w ew nątrz  podpada głównie bardzo dobra 
rzeźba w drzewie Chrystusa na krzyżu wykonana 
przez polskiego artystę  z szesnastego wieku.

Bolesław Paliszewski, 
sekretarz.

Protokół z W alnego zebrania Tow. R olniczego  
Średzko-W rzesińsko-G nieźnieńskiego.

Działo się w W rześni w  lokalu p. Mieczysława 
Lehmanna w’e wńorek dnia 18 listopada 1913 r.

Zebranie zagaja o godzinie 4 Th prezes Towa­
rzystwa p. dr. Hebanowski w obecności 41. członków 
i gościa p. Ostaszewskiego z Jelitowa.

Nieobecność swoją uniewinnili panowie: h ra ­
bia Mielżyński Ignacy z Iwna, hrabia Leon Żół­
towski z Niechanowa, hrabia Zygmunt Żółtow­
ski z Nekli, p. Sokolnicki z Tarnowy, Mańkow­
ski z Wjnnogóry, Popliński z Nadziejewa, Sze- 
łiski z Chwalibogowa, Żychliński z Gorazdowa. Ma- 
daliński z Chłapowa, Mukułowski z Kołaczkowa i 
W ize z Dzierznicy.

Stosownie do porządku obrad zdaje spraw oz­
danie kasowe ks. proboszcz Łabędzki z Wrześni j a ­
ko kasyer Towarzystwa. Zgodność kasy konstatu­
ją ks. dziekan Poturalski i p. Stefan Lutomski z 
Grzybowa. P rz y  tej okazyi stawia ksiądz dziekan 
Poturalski wniosek o zniżenie stopy składkowej dia 
członków nierolników na 10 marek. Pan C hrzano­
wski z Unii stawia wobec tego wniosek, aby Zarzą­
dowi przysługiwało prawo obniżania składki pe­
wnym członkom według swego uznania. Wniosek 
ten przechodzi.

Potem podaje prezes dr. Hebanowski do w ia­
domości komunikaty Zarządu Centralnego dotyczące 
przyjmowania leśników do Taworzystw a filialnego 
i składek Tow arzystw a do kasy  C. T. G. Zebranie 
godzi się na życzenia C. T. G.

Dalej zdają sprawozdania z czynności poszcze­
gólnych wydziałów C. T. G. delegaci Tow arzystw a 
do tych wydziałów. Delegat do wydziału rolnego nie 
przybył. Sprawozdania tego zatem nie wygłoszono. 
Następują wybory do wydziałów, które co rok po­
w tarzać się mają. W ybrano:

do wydziału ogólnego pp. Tadeusza Chrza­
nowskiego z Unii i W izego z Dzierznicy;

do wydziału rolnego pp. Lutomskiego z Stani­
sławowa i Kościelskiego z Miłosławia;

do wydziału chowu inwentarza pp. dr. Hebano­
wskiego i Żółtowskiego z Nekli;

do wydziału dla spraw robotniczych pp. Lu­
tomskiego z G rzybow a i Grabskiego z B ieganowa;

do wydziału techniczno - fabrycznego pp. Lu­
tomskiego z  Stawu i Żółtowskiego z Niechanowa;

W  końcu przy  tym  punkcie obrad zdaje p. J e : 
rzy  Hulewicz'sprawozdanie z działalności swej ja ­
ko delegat na zebranie C. T. G. z delegatami po­
szczególnych Tow arzystw  filialnych.

Z kolei udziela przewodniczący głosu p. O sta­
szewskiemu z Jelitowa do referatu; „Doniosłość i 
zastosowanie kontroli mleczności w gospodarstwie 
mlecznem". — Prelegent omawia ważność indywi­
dualnego karmienia krów, wykazuje dla czego kon­
trola wydajności mleka jest konieczną i przedstawia 
korzyści wynikające z takiej kontroli, a w końcu u- 
dawadnia słuszność swych wywodów przez w yka­
zanie dochodów obory jelitowskiej wynikłych przez 
zastosowanie kontroli mleczności. W dyskusyi 
zabierają głos pp. Lutomski z Stawu i Lutomski z 
Grzybowa, Łyskowski z Jelitowa, Putz  z Czernieje­
wa. Hulewicz z Kościanek. P rezes  dr. Hebanowski
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dziękuje referentowi za wykład i prosi go o powtó­
rzenie swych wywodów przed wydziałem C. T. O. 
dla. chowu inwentarza.

Potem udziela przewodniczący głosu p. Pu- 
tzowi z Czerniejewa do referatu: ,,W apnowanie
roli". Referent przedstawia, dla czego i w jakiej 
mierze poszczególne rośliny i ziemie wapna jako 
nawozu potrzebują, przedstawia zdania różnych 
profesorów o wapnowaniu ziemi i opisuje swoje 
doświadczenia w Czerniejewie zrobione.

W  dyskusyi zabierają głos pp. Lutomski. Łys- 
kowski i prezes.

P rzy  wolnych głosach nikt głosu nie zabiera. 
Przewodniczący zam yka posiedzenie o godzi­
nie 3/i7.

podp. Adolf Bniński, 
sekretarz.

Konstanty Kościński.

Nowy formularz deklaracyjny
do podatku na zbrojenia.

Ciężkie czeka zadanie podatkulących, ponieważ 
z dniem 1 stycznia wchodzi w życie ustawa z dnia 
3 łipca 1913 r., która nakłada niebywałe dotychczas 
ciężary na powiększenie wojska niemieckiego. Spo­
sobem, wypróbowanym już ustawą o podatku docho­
dowym z dnia 19 czerwca 1906 r., nałożono na po­
datkujących obowiązek jak najdokładniejszego dekla­
rowania mienia, a uchybienie przepisom zagrożone 
jest dotkliwemi karami, tak porządkowemi, jako 
i przymusowemi, a nawet i więziennemi. W niektó­
rych wypadkach przewidziane jest pozatem nawet 
ogłoszenie wyroków. Wyczerpano więc cały arsenał 
karny, by nadać tej ustawie piętno bezwzględnej 
stanowczości, pod którą każdy, czy chce, czy nie chce, 
ugiąć się musi.

Wobec takich widoków wysuwa się najpierw 
pytanie, kto do ułożenia i przesłania takiej deklaracyi 
jest zobowiązany. — Odpowiedź na to może być 
krótka: Zobowiązani do tego są wszyscy. Takie 
bowiem określenie, jako najszersze, zupełnie tu jest 
stosowne, gdyż obowiązek deklarowania nie zawisł 
od rzeczywistego posiadania jakiegoś poprzednio przez 
władzę stwierdzonego już mienia, lecz poprostu od 
tego, czy kto do złożenia takiej deklaracyi przez 
władzę zawezwany zostanie. Różnica polegać będzie 
w tym względzie na tem tylko, że osoby, mające 
10.000 Ji, majątku i pewien dochód, zobowiązane są 
już z własnego popędu deklaracyę taką złożyć, inne 
zaś zastosować się muszą do wezwania, skoro jakie­
kolwiek w tym względzie od władzy podatkowej 
otrzymają. A że władze podatkowe na tej niwie, tak 
bardzo dla interesów rządu intratnej, zużytkują wszel­
kie przyslugające im środki, to zrozumie każdy, kto 
miał już sposobność dochodzenia praw swych drogą 
reklamacyi podatkowej. Władze w tym względzie 
idą ściśle podług litery prawa, czego dowodem n. p. 
i to, że swego czasu takiemu żelaznemu kanclerzowi, 
jakim był Bismarck w ich oczach, także nie prze­
puściły, bo i Bismarck, jak wiemy z ciekawych archi- 
walii, toczył zajadły spór o rzekome swe przeciążenie 
podatkowe. — Zresztą władze podatkowe na mocy 
ustawy z dnia 3 lipca 1903 r. mają położenie bardzo 
ułatwione. Podług myśli przewodniej, jaka kie­
ruje ustawą, władze wogóle niczego udawadniać 
nie potrzebują. Ten mozół pozostawiony jest — 
podatkującym.

Że kontrola będzie jak najściślejsza, by nikt 
przez sieć podatkową się nie prześlizgnął, tego mo­
żemy być pewni. Na ten cel władze mieć będą 
rejestry, a mianowicie:

1) Spis generalny (Wehrbeitragsliste). W tym
spisie znajdzie pomieszczenie każdy podatkujący, 
który mógłby wchodzić według zapatrywania 
władzy w rachubę. Imię i nazwisko, jako też 
stan jego i zamieszkanie zarejestruje się jak 
najdokładniej. Zaznaczy się nawet i sukceso­
rów, gdyż i ci po śmierci podatkującego pocią­
gnięci zostaną do dopełnienia tego, czego nie

uczynił ich spadkodawca za życia. W spisie 
tym urządzonych jest aż 19 kolumn. W trzech 
przedstawiony zostanie majątek brutto: a) grun­
towy, b) obrotowy, c) kapitałowy. W jednej 
z dalszych kolumn figurować będą długi, potem 
pozycye majątkowe, nie podlegające opodatko­
waniu, dalej podatek: 1) z majątku, 2) z do­
chodu; potem nastąpią obniżki itd.

2) Obok tego władze utrzymywać będą księgę 
t. z. „Sollbuch‘‘, w której zarejestrowane zostaną 
te kwoty, które wpłynąć mają.

3) Trzecią księgą będzie spis przychodu rzeczywi- 
wistego (Uebersicht der Einnahme an Wehr- 
beitrag), a

4) czwartą księgą t. z. „Restnachweisung“, tj. spis 
tych pozycyi, z których nieuiszczono się w swoim 
czasie.
Kto w tych księgach pomieszczony zostanie, ten 

wychylić musi kielich podatkowy aż do dna.
Przedsmakiem dla niego będzie już deklaracya. 

Jej formularz urzędowy jest nam już znany. For­
mularz ten rożni się pod wieloma względami od 
formularzy dotychczasowych deklaracyi. Jest to coś 
na podobę formularza skombinowanego z uwzględnie- 
niemi majątku i dochodu, a więc szemat, obejmujący 
to, co zawierały formularze na mocy ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym (Staatseinkommen- 
steuer) i podatku t. z. uzupełniającym (Erganzungs- 
steuer), z uwzględnieniem oczywiście podstaw, jakie 
daje nowa ustawa o podatku na zbrojenia z r. 1913. 
Formularz ten zawiera następujące kolumny: 1) ozna­
czenie nieruchomości i sposób jej użytkowania, 2) 
Uprawnienia gruntowe, 3) Majątek obrotowy, 4) Ma­
jątek w kapitałach, służący rolnictwu lub leśnictwu na 
obcych obszarach, 5) Majątek, służący górnictwu lub 
procederowi, 6) Oznaczenie przedsiębiorstw, 7) Mają­
tek w kapitałach, o ile powyżej nie jest zawarty, 
8) Samodzielne prawa i uprawnienia, 9) Kapitały 
w obligacyach państwowych czy prywatnych, w po­
życzkach, wekslach, kaucyach i t. d., 10) Akcye,
kuksy, wkładki, udziały w bankach, 1 I) Gotówka 
w złocie, srebrze, w sztabach, biletach kasowych,
1 2 ) Niepłatne jeszcze ubezpieczenia na życie, renty 
i r. d.

Ten tuzin pytań przedłożyć sobie musi każdy. 
Formularz zawiera do nich objaśnienia. Trzeba po­
dać oczywiście przy poszczególnych pozycyach i kwoty 
ich wartości, a potem potrącić długi i inne ciężary, 
o ile według treści ustawy służy do tego prawo. —■ 
Na pozór formularz jest dość prosty, ale trudności 
zaczną się piętrzyć, skoro wniknie się w jego treść 
dokładnie.

Nowe obrazowe przedstawienie

praw a,,najmniejszych ilości^*

rysunek, k tóry  daje dokładniejsze wyobrażenie o 
stosunku zbioru do rozmaitych czynników wegeta­
cyjnych.

Przedstawia on zbiornik na spirytus, a  cylindry­
czna dolna część jego wyobraża tę ilość spiry­
tusu, którą wyprodukować możemy z pola ziemnia­
ków, zasadzonych bez nawozu. Kopułowate zakoń- 
cznie tego cylindra, obejmuje ilości, które osiągnąć 
można przez polepszenie warunków wegetacyi, czy ­
li czynników wegetacyjnych.

Do obrania spirytusu jako objektu dem onstra­
cyjnego spowodowało Goya, jak powiada to, że 
płyn daje wybitniejszy obraz podnoszenia się za­
wartego w zbiorniku materyału, aniżeli n. p. ziarno, 
które nie rozdziela się tak równomiernie na p o ­
wierzchni w płaszczyźnie najniższej klepki. Dalej 
spirytus przedstawia rzeczywiście objekt warto­
ściowy i to zależnie od zbioru, podczas gdy woda 
używana nieraz także do zobrazowania, jako produkt 
rolniczy, żadnej nie ma wartości. Pa trząc  na takie 
przedstawienie brak nam uwidocznienia w ytw arza­
nia się rzeczywistego wartościowego produktu. Na- 
koniec spirytus właśnie nadaje się w tym przypadku 
szczególnie do dęmonstracyi, ponieważ nie jest bez­
pośrednim produktem roli, a zależnym jest nie tylko 
od ilości, ale i jakości zbioru — w tym przypadku 
od większej zawartości skrobi; produkcya jego 
może być równie wysoką przy mniejszym zbiorze, 
jeżeli zawartość skrobi w ziemniakach odpowiednio 
będzie wyższą. I ak samo zależność od dobroci od ­
mian i t. p. da się na tym rysunku w kilku słowach 
wyjaśnić.

Zakończenie kopułowe zbiornika nie potrzebuje 
mieć koniecznie podanego na rysunku zasklepienia, 
może ono być i wyższem i niższem, zależnie od rze­
czywistego podnoszenia się zbiorów. Przez  to zaś, 
że w przeciwieństwie do zobrazowania na beczce, 
miejsce jest ograniczonem, obserwujący rysunek 
ten ma od razu wrażenie, że nawet przy jak najwyż- 
szem podniesieniu czynników wegetacyjnych „drze­
wa w niebo wrastać nie mogą" i podwyższenie 
produkcyi musi mieć swe granice. Form a zaskle­
pienia kopuły przedstawia również w przybliżeniu 
zależność zbioru pod względem ilościowym od czyn 
ników wegetacyjnych. Krzywizna linii unaocznia 
dalej względne zmniejszenie się produkcyi w 
porównaniu do dalszego podwyższania dawek n a ­
wozowych, odpowiednio do m atematycznego sfor­
mułowania prawa „najmniejszych ilości" przez 
Mitscherlicha.

Wedle najnowszych badań zbiór zależnym jest 
nie tylko od czynnika wegetacyjnego, znajdującego 
się w najmniejszej ilości, ale równocześnie od współ 
działania wszystkich innych czynników w egetacyj­
nych. Musimy więc przyjąć w rysunku naszym, że 
wszystkie czynniki wegetacyjne są dane, a w ja ­
kiej mierze, wskazuje raz wyższe, to znowu niższe 
zasklepienie kopuły zbiornika, która go ku górze
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Dotychczasowe obrazowe przedstawienie p ra­
wa „najmniejszych ilości" (prawa minimum) w for­
mie beczki*) nie daje zupełnie jasnego wyobrażenia 
o zależności zbiorów od powiększania czynników 
wegetacyjnych, w sposób jak nas pod tym względem 
nowsze poglądy na „prawo najmniejszych ilości" 
pouczają. Docent uniwersytetu królewieckiego dr. S. 
Goy wygotował więc nowy, wyżej zamieszczony

. \ »»®etnianin 1910 nr. 34 Dr. Sch: „Praw o naj 11111 iejszycli 
ilo śc i i znaczen ie je g o  dla nawożenia". (Z ilastracyą).

całkowicie zamyka. Od wysokości tego zasklepieni 
zależną jest wysokość zbioru, a najwyższą na razi 
osiągniętą produkcyę w skazuje najniższa klepka K_>(

* * *

W  tej samej kwestyi prawa „najmniejszych ile 
ści“ pisze jeszcze prof. Riimker z Berlina:

„Praw o „najmniejszych ilości" nie ogranicza si 
jedynie na zewnętrzne czynniki wegetacyjne, al 
rozciąga się i na dzielność produkcyjną uprawiane 
odmiany.

F. KONIKIEWICZ w Domu Przemysłowym
poleca

kamizelki Koszule frakowe podług miary orazi kapelusze d o  polow ania. w szelk ie artykuły m ezkie i perfumerye.
Płaszcze angielsk ie  (Turnover Coat). 

Burki sław uckie
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Zdarza się nieraz, że mimo podniesienia kul­
tury,' mimo ulepszenia uprawy, zwiększenia dawek 
nawozowych, s tarannego pielęgnowania zasiewów i 
ulepszonych sposobów żniwa, warunki wegetacyjne 
polepszają się a jakość płodów podnosi się do naj­
wyższych rozmiarów o ile na to pozwala jakość 
gleby, k lim a t i pow ietrze—wynik jednak powiększo­
nej pracy i zwiększonego kapitału nakładowego nie 
odpowiada oczekiwaniom, których słusznie spodzie­
wać byśm y się mogli.

Wszelkie dalsze poszukiwania za czynnikiem 
wegetacyjnym, znajdującym się w najmniejszych i- 
lościach przez doświadczenia nawozowe, albo zmia­
nę sposobu uprawy, pielęgnowanie zasiewów i spo­
sobu żniwa, zostaną w takich wypadkach bez rezul­
tatów, a klucz do rozwiązania kwestyi tej znajdzie­
my dopiero w racyonalnie przeprowadzonych po- 
rówmawczych doświadczeniach z uprawą rozm a­
itych odmian danego płodu, które nam wykażą, 
że dzielność produkcyjna uprawianej dotychczas 
odmiany nie w ystarcza już wobec podniesienia kul­
tury, że stopień tej dzielności produkcyjnej znaj­
duje się wobec całej reszty warunków wegetacyj­
nych w „najmniejszej ilości".

Skoro jednak siew zmienimy, dobierając w e­
dle przeprowadzanych licznych doświadczeń od­
mianę inną, wprawdzie pod wielu względami 
bardziej w ym agającą ale równocześnie i plenniejszą 
zbiory podwyższą się natychmiast. P rzy  dalszem 
podnoszeniu kultury i nagromadzeniu „starej siły" 
w glebie, może się to tak długo powtarzać, dopóki 
hodowla roślin będzie umiała wytwarzać coraz to 
nowsze .wprawdzie coraz więcej wymagające, ale 
równocześnie i coraz plenniejsze odmiany.

W yhodowanie nowych odmian roślin rolniczych, 
jest więc nie tylko koniecznością wobec podnoszenia 
się kultury  ziemi, ale w  bliskiej przyszłości stanie się 
jednym z najnieodzowniejszych zabiegów rolnictwa, 
ponieważ dzielność produkcyjna danej odmiany 
zredukowana do minimum, unicestwia wszelkie sta- 

• rania około uprawy i nawożenia w celu pod­
wyższenia zbiorów'.

Dzielność więc produkcyjną odmiany trzeba 
koniecznie zaliczać do tych czynników, które podle­
gają prawu „najmniejszych ilości", o czem dotych­
czas większa część rolników zapomina a uważać ja ­
ko równouprawnioną w' całym tym szeregu w arun­
ków od których ilość i jakość zbiorów zależy, i w 
każdym poszczególnym przypadku zastanowić się, 
czy przez inny dobór odmiany produkcya nie da się 
zwiększyć". ________

Proi. dr, Stutzer.

Nowe nawozy azotowe.
Od chwili kiedy' udało się związać azot a tm os­

fery, a na rynku nawozów sztucznych pojawiła się 
saletra wapniowa i azotniak wapniowy, nie ustawa-

Nawozy sztuczne i znaczenie ich dla 
gospodarstwa wszechświatowego.

W e wrześniu b. r. wygłosił dr. Kubierschky z 
Eisenach na zebraniu niemieckich chemików w W ro ­
cławiu wykład o znaczeniu nawozów sztucznych dla 
gospodarstwa wszechświatowego. Zaczynając oc 
Thaera  i Malthusa, których dzieła przed mniejwię- 
cej 100 laty opublikowane zostały, przeszedł refe­
rent do Juliusza Liebiga i w krótkich słowach w ska­
zał na jego: „Chemię w zastosowaniu do rolnictwa 
i fizyologii". Nauki Liebiga znalazły pierwsze za­
stosowanie w Anglii gdzie w r. 1841 założono fa­
bryki superfosfatów. W r. 1850 poszły Niemcy za 
tym  prźykładem a już w r. 1862 doszła tam produk­
cya superfosfatu do 200 000 ton.

Prototypem  nawozów azotowych jest saletra 
chilijska, na wartości której już od dawna się po­
znano. która jednak dopiero od r. 1830 weszła w u- 
życie jako nawóz; zapotrzebowanie to rolnictwa 
wynosi obecnie 2,5 milionów ton, czyli jest o 1000 
razy  większe, aniżeli przed 80 laty. Obawy przed 
wyczerpaniem się pokładów saletrzanych zwróciły 
uwagę na inne połączenia azotowe, a przedewszyst- 
kiem na siarkan amonowy, którego wszechświatowe* 
zapotrzebowanie ma się do zapotrzebowania sale­
try  (oba obliczone na zawartość azotu) jak 60:106. 
Dalej zwracano uwagę na zużytkowanie azotu a t ­
mosferycznego. który związano w formę saletry

ły usiłowania, aby azot znajdujący się w azotniaku 
wapniowym przeprowadzić w inne połączenia che­
miczne, albo też z azotu atmosferycznego wprost 
inne nawozy wytwarzać.

Nawozowo działający składnik azotnjaka w a­
pniowego da się łatwo w inne chemiczne połączenia 
przeprowadzić, a z moim ówczesnym współpraco­
wnikiem Reisem badaliśmy wartość nawozową roz­
maitych produktów tej przemiany, ale żaden z nich 
nie w ykaza ł się jako dobry nawóz. Z azotniaka w a­
pniowego można bez większego trudu wytworzyć 
amoniak, ten zaś związać z kwasem siarkowym, 
czyli sfabrykować ten sam nawóz, którego nam do­
tychczas tylko koksownie i gazownie dostarczały. 
W edle  metody Immendorfa można dalej użyć azo­
tniaka do wytworzenia mocznika, posiadającego zu­
pełnie te same własności, co mocznik wytwarzający 
się w pęcherzu zwierząt. Tak samo łatwem jest 
wytworzenie z azotniaka wapniowego, innej sub- 
stancyi, chemicznie bardzo zbliżonej do mocznika; 
a mianowicie guanidyny.

Nie używając do fabrykacyi jako m ateryału su­
rowego azotniaka wapniowego, ale azot atmosfery, 
można wedle metody Habera przez połączenie azotu 
z wodorem wytworzyć amoniak, k tóry  w  celu u- 
chronienia od ulatniania wiąże się z kwasem s ia r­
kowym.

W edle innej metody fabrykacyi można wprost 
z azotu atmosferycznego wytworzyć mocznik. Mo­
cznik nie ulatnia się; jest to sól sucha i dająca się 
rozsiewać, a zawiera dwa razy tyle azotu co siar­
kan amonowy, mianowicie 40 proc.

Na życzenie Niemieckiego Tow. Rolniczego (D. 
L. G.) przeprowadziłem w tym roku cały szereg do­
świadczeń tak polowych jak i wazonowych, badając 
działanie amoniaku, wytworzonego na drodze syn­
tetycznej (wedle metody Habera), dalej azotami 
guanidyny, mocznika i azotanu mocznika. Z do­
świadczeń tych zdam później sprawozdanie.*)

Ze wszystkich wyżej wymienionych nowych 
nawozów wyróżniał się najlepszą działalnością a- 
zotan mocznika, a badałem działanie tych nawozów 
także metodą „kultury wodnej".

P rzy  tej metodzie doświadczeń różnice pomię­
dzy działaniem poszczególnych nawozów bardziej 
jeszcze zaznaczyły się. Skiełkowaną kukurydze u- 
mieściłem w naczyniach z wodą. której dodałem 
wszystkich odżywczych składników oprócz azotu, 
azot zaś dodawałem w rozmaitych postaciach i to 
zawsze na litr rozczynu odżywczego równą ilość 
azotu w rozmaitych chemicznych połączeniach. 
Kultury wodne przedstawiają tę korzyść, że można 
przy nich badać wytwarzanie się korzeni pod wpły­
wem rozmaitych nawozów. Najsilniej rozwinęły się 
korzenie kukurydzy zasilanej azotanem mocznika, 
następnie korzenie kukurydzy, której dodano sa-

*) O ile wiemy, i  nawozami tymi. które z restą nie 
znajdują się  jeszcze w handlu, przeprowadzono w tym roku 
również i w Pętkowie doświadczenia. Redakcya.

wapniowej (saletry Norge). cyanamidu wapnia (a- 
zotniaku wapniowego), a nareszcie przez syn te ty ­
czne wytwarzanie amoniaku wedle metody Habera 
z azotu atmosferycznego i wodoru. Produkcya sa ­
letry wapniowej (Norge) wynosząca obecnie 90 000 
ton, ma być podniesioną w najbliższym czasie do 
165 000 ton a zapotrzebowanie azotniaku wapniowe­
go doszło w tym roku do 208 000 ton. Praktycznych 
wyników fabrykacyi syntetycznego amoniaku do­
tychczas nie osiągnięto. Zapewnienie więc dla p rzy ­
szłości nawozów azotowych nie potrzebuje nikogo 
niepokoić; przedewszystkiem nader znacznie m o­
żna podnieść jeszcze produkcyę siarkanu amonowe­
go a do zużytkowania azotu atmosferycznego jest 
jeszcze ogromne pole.

W łaściwa fabrykacya nawozów fosforowych 
rozpoczęła się w r. 1841 założeniem fabryk super­
fosfatów a rozwijała się tak szybko, że dzisiaj m amy 
przeszło 500 fabryk wyrabiających około 10 milio­
nów ton. Olbrzymi ten rozwój umożliwiło odkrycie 
wielkich pokładów fosforanów w Północnej A m ery­
ce, następnie w Algierze i Tunisie a później na w y ­
spach wschodnio-indyjskiego Archipelagu. Nowe 
źródła kwasu fosforowego o tw orzy ły  się przez m e­
todę przerabiania rudy żelaznej o znacznej z a w a r­
tości fosforu metodą Thomasa i Gilchrista. P ro ­
dukcya tak zwanej tomasówki rozwinęła się głó­
wnie w Niemczech. Zapotrzebowanie podniosło się 
z 5000 ton w r. 1885 na przeszło 2 miliony ton w 
obecnej chwili. Nilema najmniejszej obawy aby

letry chilijskiej: nadzwyczaj zaś liche tylko ko­
rzonki wypuściła kukurydza zasilana azotanem 
guanidyny, który  to nawóz uważam za całkowicie
bezwartościowy.

Gdyby w handlu kiloprocent azotu w azotanie' 
mocznika sprzedawano po tej samej cenie co równe 
ilości azotu w saletrze chilijskiej lub siarkanie am o­
nowym, wielkie sukcesy możnaby tym nawozem 
osięgnąć. Zaznaczam zaś, że tak azotan guanid\ ny 
jak i azotan mocznika, użyte przezemnie tak do do­
świadczeń polowych jak wazonowych i kultur w o­
dnych wyrobione już były fabrycznie. Azotanu m o­
cznika dostarczyła nam „Badenska fabryka aniliny 
i sody" (Badische Anilin- und Sodafabrik) w Lu- 
dwigshafen nad Renem.

Prof. dr. P. W agner.

6zg proceniualna zawartość potasu w storni* 
może nam dać wskazówki co do zapotrzebo­

wania glebg tego składnika?

O zapotrzebowaniu nawozowem gleby może 
nas objaśnić jedynie doświadczenie przeprowadzone 
na niej. Ale niepodobnem jest przeprowadzać na 
każdym kawałku gleby osobnych nawozowych do­
świadczeń a praktycy boją się wprost takich d(> 
świadczeń, sprawiających im dużo pracy; niedokła­
dnie zaś przeprowadzone dają rezultaty, które do 
fałszywych wniosków prowadzić muszą.

Z tych to powodów starałem  się o wyszukanie 
środka z pomocą którego możnaby, z pominięciem 
doświadczenia nawozowego, zbadać czy gleba jest 
ubogą lub zasobną w potas w przyswajalnej dla 
roślin formie. — względnie oznaczyć nawozowe za ­
potrzebowanie tego składnika. Skoro gleba ubogą 
jest w potas, którego roślinom nie dostaje, natenczas 
p rzy  najmniejszem zużyciu potasu rośliny starać 
się będą wyprodukować jaknajwiększe zbiory. Zbie­
rzemy więc z takiej gleby żniwo o bardzo małej 
zawartości potasu. Jeżeli znowu gleba bardzo jest 
bogatą w łatwo przyswajalne związki potasowe, 
albo też jeżeli ją zasilamy znacznemi ilościami po­
tasowych nawozów, rośliny wyrosłe na niej nasycą 
się a  czasem nawet przesycą potasem, tak że w 
zbiorach będziemy mieli tego składnika bardzo 
dużo.

P rzy  doświadczeniach przeprowadzonych na 
łąkach skonstatowano, że procentualna zawartość 
potasu w sianie ulega wielkiemu wahaniu. Na b a r ­
dzo ubogich w potas łąkach, zawartość potasu w 
sianie spadała poniżej 1 proc., na  łąkach zasilanych 
obficie potasem bywało w sianie do 3 proc. a na­
wet i więcej. W  takich to granicach wahała się za ­
wartość potasu w sianie, zależnie od silniejszego lub 
słabszego zasilenia łąki. W  broszurze mojej „O n a ­
wożeniu łąk"*) wykazałem, że z procentualnej za-

*) Prof. dr. Paul W agner: «Die W iesendungung«. 
Berlin 1910. Nakładem P. Pareya.

kwasu fosforowego miało dla rolnictwa zabraknąć. 
W Ameryce są  jeszcze ogromne pokłady nietknięte, 
z powodu niekorzystnego położenia geograficznego. 
Takie same pokłady znajdują się w południowej 
Rosyi i w południowej Afryce, w Tunisie i Algierze, 
które to ostatnie obliczają na 12 miliardów ton. Za­
pasy te wszystkie starczą dla rolnictwa na jakie 
1000 lat.

Przem ysł potasowy ogromnie się rozwinął, p ra ­
cujących kopalń jest obecnie 150, a w najbliższym 
czasie otwartych zostanie jeszcze jakieś 100. W a r ­
tość produkcyi potasu wynosi około 180 milionów 
marek. W edle obecnego zapotrzebowania kopalnie 
w Niemczech mają potasu na blisko 5000 lat.

Nawozów sztucznych zużywają obecnie w ca­
łym świecie za 2,5 miliardów marek. Jedynie w le­
śnictwie wyjątkowo mało zastosowania znajdują 
nawozy sztuczne, ale i. w tej gałęzi gospodarstwa 
prędzej czy później musi przyjść do rozeznania, że 
bez nawozów sztucznych nie można się obyć.

P rzem ysł nawozów sztucznych jest właściwie 
dopiero w początkach swego rozwoju. Oprócz pod­
niesienia kultury, w p ływ a  on również i na podnie­
sienie techniki. I tak z ługów saletry  chilijskiej w y ­
dobywają obecnie jod, przem ysł potasowy dosta r­
cza bromu, gorzkiej soli, magnu. jako produktów 
ubocznych, przez fabrykacyę siarkanu amonowego, 
potaniała fabryka gazu świetlanego, a wyrób to­
masówki wywarł przeważny wpływ na rozwój fa ­
brykacyi stali.
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w a r to śc i  p o ta su  w  sian ie  m o ż n a  w y c ią g n ą ć  b a rd z o  
c en n e  w niosk i co do z a p o t r z e b o w a n ia  n a w o z o w e g o  
łąki. B a d a ją c  s ian o  m o ż n a  fa k ty c z n ie  na m o c y  a n a ­
lizy w y ro b ić  sobie  dość  p e w n y  sąd .  co do z a p o ­
t r z e b o w a n ia  p o ta su  na łące . w zg lęd n ie  c z y  z b io ry  
d a d z ą  się podn ieść  p rzez  zas i lan ie  d a lsze  p o ta sem . 
S k o ro  w sian ie  s k o n s ta tu je m y  2 proc . p o ta su  n a ­
t e n c z a s  je s t  nim n a s y c o n e .  Z a p a s  p o ta su  z n a jd u ją ­
c y  się w glebie , a lbo  też d o d a te k  jeg o  w fo rm ie  n a ­
w ozu  w y s ta r c z y ł  zu p e łn ie  do  w y p r o d u k o w a n ia  n a j ­
w y ż s z e g o  zb io ru ,  jaki się d a  o s ięgnąć .  Jeże l i  j e d n a k  
w sian ie  z n a jd u je m y  ty lk o  1 p roc .  p o tasu ,  to z z u ­
p e łn ą  p e w n o śc ią  p r z y ją ć  m o ż n a ,  że  ro ś l in y  na ł ą ­
k ach  z b y t  z m a ło  m ia ły  p o ta su ,  a b y  w d a n y c h  w a ­
ru n k ach  w y d a ć  zb ió r  n a jw ię k sz y .  Z as ilane  p o ta ­
sem  w ty m  p rz y p a d k u  z b io ry  z p ew n o śc ią  się p o d ­
w y ż s z ą .  P r z e p r o w a d z e n ie  d o ś w ia d c z e n ia  nie je s t  
po trzebnem u S k o ro  z a ś  z a w a r to ś ć  p o ta su  w s ian ie  
w y n o s ić  b ędz ie  1— 2 proc .,  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  
że  p rz e z  daw k i p o ta su  d a d z ą  się z b io ry  podn ieść  
b ęd z ie  tern w ięk sze ,  im ta  z a w a r to ś ć  zb liżać  się b ę ­
dzie  b a rd z ie j  do 1 proc., m n ie jsze  zaś ,  o ile zb liżać  
się b ę d z ie  do 2 proc.

P ró b o w a l i ś m y ,  c z y  p rzez  s k o n s ta to w a n ie  z a ­
w a r to śc i  po tasu  w zb io ra c h ,  k tó re  zw iez io n o  z roli;  
nie d a  się z e b ra ć  w sk a z ó w e k  o d n o s z ą c y c h  się do 
o c e n y  z a p o t r z e b o w a n ia  p o ta su  w roli. Z n a leź l iśm y , 
że  do  tak ich  b a d a ń  na jlep ie j  n a d a je  się ow ies . W i a ­
d o m o  z p ra k ty k i ,  że  o w ies  i w te n c z a s  je s z c z e  da je  
z b io ry  z a d a w a ln ia ją c e ,  k ie d y  s tan  n a w o z o w y  g le ­
b y  b a r d z o  już  o s ła b io n y ;  s ie w a  go  się z a z w y c z a j  
ja k o  os ta tn i  p łód w  p ło d o zm ian ie ,  w y z y s k u ją c y  r e ­
sz tk i  d a n y c h  n a w o z ó w . T a  zd o ln o ść  w y d a w a n ia  
z a d a w a ln ia ją c y c h  z b io ró w  n a w e t  na s to su n k o w o  
ubogie j roli t ło m a c z y  się u Owsa nie ty lk o  tern, że 
p o s ia d a  z d o ln o ść  r o z tw a r z a n ia  t ru d n o  ro z p u s z c z a l ­
nych  z w ią z k ó w  o d ż y w c z y c h  w g leb ie , jak  w ięcej 
tein , że  um ie  z s to s u n k o w o  n iew ielu  sk ła d n ik ó w  o d ­
ż y w c z y c h  w y p r o d u k o w a ć  d u żo  m a s y  rośl inne j .  W  
ró w n y c h  zu p e łn ie  s to s u n k a c h  p o t rz e b u je  o w iele  
m n ie j  p o ż y w ie n ia ,  aniżeli inne  p ło d y  u p ra w n e .  P o ­
z n a ć  to z a ś  m o ż n a  po tein , że  sk ła d  o w s iank i  u lega  
w ie lk im  b a rd z o  w ah an io m . N a  g le b a c h  z a s o b n y c h  w 
s k ład n ik i  o d ż y w c z e ,  d a je  ow ies  s ło m ę  b a rd z o  p o ­
ż y w n ą ,  n a  g le b a c h  u b o ż sz y c h  m nie j w a r to śc io w ą .  
Z a jm u ją c  się  sp e c y a ln ie  k w e s ty ą  p o ta su ,  s k o n s t a ­
to w a l iśm y  p r z y  d o św ia d c z e n ia c h ,  że z a w a r to ś ć  
p o ta su  w z ia rn ie  o w sa  je s t  n a d e r  s ta łą  i w yn o s i  
p r z y  w y s u s z o n y c h  na  p o w ie t rz u  z ia rn a c h  o z a w a r ­
tości 14 proc . w o d y  z a w s z e  0,58 p roc . bez  w zg lędu  
c z y  ow ies  w y ró s ł  na b o g a te j ,  c z y  ubogiej w  po tas  
g lebie , c z y  d a n o  pod n iego  d u żo  lub m a ło  n aw o zu  
p o ta so w e g o .  Z u p e łn ie  j e d n a k  in acze j  p r z e d s ta w ia  
się s łom a .

P r z y  d o św ia d c z e n ia c h  n a s z y c h  s k o n s ta to w a l i ś ­
m y , że  o w s ia n k a ,  w y r o s ł a  na  b a rd z o  b o g a te j  w p o ­
ta s  g lebie , a lbo  też  silnie ty m  sk ła d n ik ie m  zas i lane j ,  
m o że  z a w ie ra ć  aż  do 3 p roc . p o ta su ,  p o d c z a s  g d y  
w y r o s ł a  w  p rz e c iw n y c h  zu p e łn ie  w a ru n k a c h ,  nie 
z a w ie r a ła  w ięcej,  niż ty lk o  1 p roc .  P r z y  d o ś w ia d ­
czen iach  n a s z y c h  w a z o n o w y c h  s k o n s ta to w a l i ś m y  
n a w e t ,  że  z a w a r to ś ć  p o ta su  w o w s ia n c e  sp a ść  m o że  
n a  0,2 proc.,  p o d c z a s  g d y  z a w a r to ś ć  p o tasu  w z i a r ­
nic n a w e t  w o b e c  tak  w y ją tk o w y c h  s to su n k ó w , n i ­
g d y  się nie o b n iż y ła  poniżej 0,5 proc .

P o n iż e j  p o d a ję  n a d e r  c ie k a w e  z e s ta w ie n ie  p ró -  
c e n tu a ln e  z a w a r to ś c i  p o ta s u  w s ło m ie  i z ia rn ie  
o w s ia n e m , z a c z e rp n ię te  z d o św ia d c z e ń  p r z e p r o w a ­
d z o n y c h  w  r. 1910 i 1911. Z iem ia  u ż y t a  do d o ś w ia d ­
czeń  ty ch  b y ła  w y ją tk o w o  u b o g ą  w  po tas .  Z asilono

O u  i e s .

P o t a s u  w  z b i o r z e

W 100 e  sub stancvi suchei
Z asilono rozm aitem i daw kam i

nnfn c p
zaw artych było

y U l o S U

w f o r m i e :  / 1310 1911 1910 1911
w słom ie w  ziarnie

g cr
o

cr
g g

0 0.185 0.2(14 0.595 0.643
k a i n i t u ....................................... 4 0.GG4 0.729 0.602 0.704

„  . . . . .  • 0.587 0.572 0.737
2 0.332 0.389 0.541 0 593

ń ......................................................................................... 1 0.247 0.332 0.556 0.627
40 proc. so li potasow ej . 4 0.711 0.829 0.610 0.684

V  »» • 3 0.487 0.625 0.595 0.664
71 • 3 0.317 0.368 0.587 0.640
11 11 • • 1 0.209 0,329 0.533 0.621

czystego  siarkanu potasow ego 4 0.672 0.906 0.633 0.700
>> H  71 . » 0.595 0 764 0.572 0.670
11 >> 11

2 0.324 0.544 0.579 0 683
' j  r  ’ 7 ■

czystego  chlorku potasowrego
i 0.178 0.334 0.533 0.617
4 0.826 0.910 0.626 0.670

7 7 11 7 1 3 0.618 0.685 0.587 0.658
>7 11 i i 2 0.348 0.521 0.595 0.631
V  *ł 7J 1 0201 0.303 0.572 0.642

ją  obficie k w a s e m  fo s fo ro w y m  i az o te m , a  ria w a ­
zon d o d a n o  p o ta su  I. 2, 3 i 4 g r a m y .  A ż e b y  z b a d a ć  
cz y  p o k a ż ą  się  różn ice  p r z y  użyc iu  r o z m a i ty c h  soli 
p o ta s o w y c h ,  do je d n y c h  d o św ia d c z e ń  u ż y l iśm y  
kainitu . do d ru g ich  40 proc. soli p o ta s o w y c h ,  do  
t rzec ich  c z y s te g o  s ia rk a n u  p o ta so w e g o ,  a do c z w a r ­
ty ch  c z y s te g o  ch lo rku  p o ta so w e g o .  P o n iż s z e  z e s t a ­
w ien ie  w sk a z u je ,  ile p o tasu  zn a le z io n o  w  sło tn ie  
i z ia rn ie  p rz y  r o z m a i ty m  sposob ie  zas i lan ia .

Z p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia  w id z im y , że z a w a r ­
to ść  p o ta su  w  z ia rn ie  b y ła  w z g lę d n ie  n o rm a ln ą .  Z a ­
w a r to ś ć  ta  n a d e r  m a ło  ty lk o  z m ie n ia ła  się p r z y  
zm n ie jsz o n e j  d a w c e  n aw o zu  p o ta so w e g o .  Z a w a r to ś ć  
p o ta su  w  s łom ie  p r z y  zm n ie js z o n e j  d a w c e  p o t a s o ­
wej zupe łn ie  r e g u la rn ie  i r ó w n o m ie rn ie  z m n ie j s z a ­
ła się.

B io rą c  p r z e c ię tn ą  z liczb o s ią g n ię ty c h  p rz y  
ro z m a i ty c h  n a w o z a c h  p o ta so w y c h ,  o t r z y m a m y ;  

s ło m a  z a w i e r a ł a :
0 ,781%  p r z y  d a w c e  4 g  p o ta su  na w azon  
0,604 „  ., 3 .,
0,393 „ ,. 2 „
0 .267 , ,  ,. r

Z iem ia  u ż y ta  do d o św ia d c z e n ia  te g o  b y ła  b a rd z o  
ub o g ą  w  p o ta s ,  a  z b io ry  z n a c z n ie  się z m n ie jsz a ły ,  
s k o ro  zas i lan ie  p o ta s e m  z m n ie jsz o n o  poniże j 4 g r a ­
m ó w  na w azo n .

W  roku  1912 p rz e p ro w a d z i l i ś m y  no w e  d o ś w ia d ­
czen ia ,  k tó re  m ia ły  d ać  je s z c z e  o b ja śn ien ia  co do 
w p ły w u  z a w a r ty c h  w  so lach  s ta s s fu rc k ic h  r o z m a i ­
tych  d o m ie sz e k  (ch lo rek  s o d o w y ,  ch lo rek  tn ag n o -  
w y  i tp.). Z d o św ia d c z e ń  ty c h  w s z y s tk ic h  p o d a je m y  
p rz e c ię tn ą ,  z k tó re j  u w id a c z n ia  się, jak  b a r ­
dzo  w obu la tach  ow ies  w y d z ię c z a ł  się za  k a ż d ą  
d a w k ę  p o ta su .

N a w azon  
dano potasu

g

Z b i ó r

słom y ziarna  

g  g

W  porów na­
n iu  do wazonu  
nie zasilon ego  

potasem  
zebrano więcej

słotny ziarna

ST g

W  całym  
zbiorze  

na 100 części 
słom}- było  

ziarna części

0 129.9 57.1 44
1 188.2 84.1 58.3 27.0 45
2 231.6 103.5 101.7 46.4 45
3 248.2 120.7 118.3 : 63.6 49
4 251.5 125.4 121.6 68.3 50

Z w y n ik ó w  d o ś w ia d c z e ń  ty ch  w id z im y :
1) Z iem ia  z a w ie ra ła  n a d e r  m a ło  p o tasu .  Z b io ry  

z n a c z n ie  się z m n ie js z a ły ,  sk o ro  daw ki p o ta su  o b ­
niżono.

2) R ó w n o leg le  do  ob n iżan ia  d a w e k  p o ta s o w y c h  
o b n iż a ła  się z a w a r to ś ć  p o ta s u  w s łom ie , p o d c z a s  
g d y  n a  z a w a r to ś ć  p o tasu  w z ia rn ie  nie w y w ie ra ło  
to w ie lk iego  w p ły w u .  Z a s ta n o w ie n ia  god iiem , że 
n a w e t  p r z y  b a rd z o  w ielk im  b ra k u  p o ta su  z a w a r to ś ć  
teg o  s k ła d n ik a  w z ia rn a c h  p o z o s ta w a ła  n o rm a ln ą ,  
p o d c z a s  g d y  w słom ie  z m n ie js z a ła  się w tak ich  w a ­
ru n k a c h  n a  je d n ę  c z w a r tą  do je d n e j  p ią te j  z a w a r t o ­
ści n o rm a ln e j .

3) Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że s to s u n e k  s ło m y  do 
z ia rn a  p o le p sz a ł  s ię  na  k o r z y ś ć  z ia rn a  p rz y  z a s i ­
leniu p o ta so w e m .

P r z y t a c z a m y  pon iże j kilka p r z y k ła d ó w  z d o ­
św ia d c z e ń  p o lo w y ch ,  k tó re  w sk a z u ją ,  że  u ż y ta  z a ­
w a r to ś ć  p o ta su  w s łom ie  z m n ie jsz a ła  się w m ia rę  
z m n ie js z a n ia  daw k i  n a w o z o w e j  teg o  sk ła d n ik a ,  
p o d c z a s  g d y  w z ia rn a c h  z a w a r to ś ć  t a  nie z m ien ia ła  
się. P r z y  d o św ia d c z e n ia c h  p r z e p r o w a d z o n y c h  na 
g leb ie  p ia sc z y s te j  w  roku  1903 z e b ra l i ś m y  z 1 ha  
p r z y  za s i la n iu  p o ta se m  40 q ż y ta ,  bez  zas i jen ia  
34 q. B ra k  p o ta su  z m n ie js z y ł  w ięc  zb ió r  o 6 q 
z ia rn a .  Z a w a r to ś ć  p o ta su  w z ia rn ie  w y n o s i ła  p rz y  
zas i len iu  p o ta s e m  0,505 p roc .,  b e z  zas i len ia  0,467 
p roc . ;  ró żn ica  w ięc  n iew ie lka . N a to m ia s t  z a w a r to ś ć  
p o tasu  w  s łom ie  w y n o s i ła  p r z y  d a w c e  n a w o z u  p o ­
ta s o w e g o  0,648 proc .,  b e z  niej 0,386 p roc . Z m n ie j ­
szen ie  w ięc  z a w a r to śc i  p o ta s u  b y ło  zn aczn e .

P r z y  d o św ia d c z e n ia c h  w ro k u  1905 u w id o c z n i­
ło się to rów n ież .  Na n a w o z ie  p o ta s o w y m  s p r z ą t ­
n ię to  35 q z 1 ha, b e z  p o tasu  31 q, czyli  o 4q m nie j.  
Z a w a r to ś ć  p o ta su  w  z ia rn a c h  w y n o s i ła  p r z y  z a s i le ­
niu p o ta su  0,65 p roc .,  bez  zas i len ia  0,72 p roc . B ez  
za s i len ia  p o ta s e m  z a w a r to ś ć  te g o  s k ła d n ik a  p o d ­
nosiła  się n a w e t  nieco w  z ia rn ie .  N a to m ia s t  a n a l iz a  
s ło m y  w y k a z a ł a  p rz y  zas i len iu  p o ta s e m  z a w a r to ś ć  
1.1 proc.,  b ez  zas i len ia  0,57 p roc .  p o tasu ,  ł w  tym  
p r z y p a d k u  z a w a r to ś ć  p o ta su  w  z ia rn ie  nie z m n ie j ­
s z y ła  się, n a to m ia s t  s p a d ła  z n a c z n ie  w s łom ie  p rz y

b rak u  potasu.. R óżn ice  w  z a w a r to ś c i  p o ta su  w  s t o ­
rnie są  z n a c z n ie  w ięk sze  u o w s a ,  an iże li  u ż y ta .

C ie k a w y  p rz y k ła d ’ p r z y to c z y ć  j e s z c z e  m o g ę  z 
d o św ia d c z e ń  p rz e p r o w a d z o n y c h  w ro k u  1908. W  
roku  1908 z a s ia n o  o w ies ,  w ro k u  1909 na tern s a ­
m em  polu ż y to .  O w ies  w y d a ł  z a s i lo n y  p o ta se m  
36,5 q, b ez  zas i len ia  31,5 q z i a r n a ;  d o d a te k  p o ta su  
p o d w y ż s z y ł  w ięc  z b ió r  o 5,0 q z ia rn a .

W  s ło m ie  b y ło :

n a  p o ta s ie  1 ,87% p o ta su
b ez  p o ta s u  1, 3 7 ,.
ró żn ica  w y n o s i ł a  0 ,5 0 %  p o ta s u  

Ż y to ,  z a s ia n e  w n a s t ę p n y m  ro k u ,  w y d a ł o :  
n a  p o ta s ie  37,0 > i z ia rn a
b e z  p o ta s u _______31,3 ., „

N a w ó z  po tasow  \ 
p o d w y ż s z y ł  w ię c  z b ió r  o 5,7 q  z ia rn a  

W  ż y tn ie j  s ło m ie  z n a le z io n o :
n a  p o ta s ie  1,09% p o ta s u
b ez  p o ta su _______ 0,81 „

bez  z a s i le n ia  p o ta s e m  o 0 ,28%  p o ta s u  m nie j .

Z p o w y ż s z y c h  p r z y k ła d ó w  p rz e k o n a ć  się  m o ­
ż e m y ,  że  p rz y  b rak u  p o ta su  ta k  u ż y ta ,  jak  u o w s a  
pion z ia rn a  zm n ie js z a  się o  5,0 i 5,7 q na  1 ha ,  p o d ­
c zas ,  g d y  p ro c e n tu a ln a  z a w a r to ś ć  p o ta su  w  słom ie  
u o w sa  ob n iża  się o 0,50 proc., u ż y t a  o 0,28 pręy .

O g ra n ic z a m  się dz is ia j  n a  ty c h  kilku  u w a g a c h .  
P r a c e  ro z leg łe  p ro w a d z im y  c iąg le  w  ty m  k ie ru n k u  
i m a m y  nad z ie ję ,  że  d a d z ą  b a rd z o  d o d a tn ie  w ynik i.  
T a k  sam o , ja k  uda ło  n a m  się  w  k w e s ty i  n a w o ż e n ia  
łąk  u s ta l ić  p e w n ą  m ia rę  co d o  z a w a r to ś c i  p o ta su  w 
sian ie , k tó r a  d a je  n am  w s k a z ó w k ę ,  c z y  w  d a n y c h  
w a r u n k a c h  m o ż n a  p o d n ie ść  je s z c z e  z b io ry  łub nie —  
m a m y  n ad z ie ję ,  że  tak  s a m o  b ę d z ie m y  m ogli o z n a ­
c z y ć  z a p o t r z e b o w a n ie  n a w o z o w e  roli. O w ie s  je s t  w  
ty m  celu n a jp o d a tm e js z ą  roś liną .  Je ż e l i  w ięc  b ę d z ie  
m o ż n a  d o św ia d c z e n ie  n a w o z o w e  p r z e z  a n a l izę  z e ­
b ra n e j  o w s iank i uzupe łn ić ,  w z g lęd n ie  p rz e z  n ią  z a ­
s tąp ić ,  będz ie  to  n ie z m ie rn ie  cennerti d la  p r a k ty k i  
ro ln iczej.

Przez jakie nawozy możemy osiągnąć 
największą zawartość skrobi w ziemniakach?

W o b e c  z a p y ta n ia  p o w y ż s z e g o  n a d e s ła n e g o  
p rz e z  j e d n e g o  z c z y te ln ik ó w , z a z n a c z a m y  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m ,  że  ro z u m ie m y  je  w  ten  sposób ,  iż  p y ­
ta ją c e m u  nie z a le ż a ło  na  d o w ied zen iu  się, w  jak i  
sposób  m o ż n a  w y p r o d u k o w a ć  z iem niak i  o n a jw ię ­
ksze j z a w a r to ś c i  sk rob i ,  b e z  w z g lę d u  n a  s p r z ą t a n ą  
ilość, ale r a c z e j  z p o m o c ą  ja k ic h  n a z o w ó w  d a  się  
w y p r o d u k o w a ć  n a jw ię k s z e  ilości sk rob i z  d an e j  
p r z e s t r z e n i  —  m org i lub h e k ta ru .

P o n ie w a ż  z iem n iak i  u p ra w ia  się p r z e w a ż n ie  n a  
ś re d n ic h  i lekkich g leb ach ,  tak ie  też  p rz e d e w s z y -  
s tk ie m  w odp o w ied z i  n in ie jsze j  u w z g lę d n ia m y .

P r o d u k e y a  sk ro b i  z a le ż n ą  je s t  od  d w óch  g łó ­
w n ie  c z y n n ik ó w :  od ja k o śc i  i ilości n a w o z ó w  i od 
o d m ia n y  z ie m n ia k ó w .

P o n ie w a ż  w g o s p o d a r s tw a c h  n a s z y c h  z ie m n ia ­
ki s a d z ą  się p r z e w a ż n ie  na  o b o rn ik u ,  ten  sposób  
za s i lan ia  o m ó w im y  n a s a m p rz ó d .

Z iem niak i  z a s a d z o n e  n a  o b o rn ik u  z a w ie r a ją  z a ­
w sze  m n ie jw ię c e j  o 1 proc . sk ro b i  m niej,  aniżeli b ez  
ż a d n e g o  n aw o zu .  P r z y c z y n ą  te g o  je s t  z a w a r to ś ć  p o ­
ta su  w  g n o jó w c e  z n a jd u ją c e j  się w  o b o rn iku .  Ale 
nie m o że  to b y ć  je d n a k  p o w o d e m ,  a b y  z ie m n ia k ó w  
nie s a d z ić  na  o b o rn iku ,  p o n ie w a ż  ty lk o  p rz e z  u- 
ży c ie  o b o rn ik a  w p o łą c z e n iu  z s z tu c z n y m i n a w o ­
zam i d a d z ą  się  o s ię g n ą ć  w ie lk ie  z b io ry  teg o  p łodu . 
O b n iżen ie  z a w a r to ś c i  sk ro b i  w  p o s z c z e g ó ln y m  
z iem n iak u ,  w y ró w n u je ,  a n a w e t  z n a c z n ie  p r z e w y ż ­
sza , z a w a r to ś ć  sk ro b i  w  ca łe j  zw ię k sz o n e j  m asie  
sp rzę tu .

W e d le  prof. S ć h n e id e w in d a  s p rz ą tn ię to :
z 1 ha z 1 ha
kłębów skrolt i

q ‘ <ł
pełnej daw ce naw ozów  sztucznych  
pełnej daw ce naw ozów  sztucznych

248,90 48,88

i o b o r n i k u ...................................... 305,80 59.40
różnica 56,90 q 10,52 q

P r z e z  ró w n o c z e s n e  w ięc  u ż y c ie  o b o rn ik a  i n a ­
w o z ó w  s z tu c z n y c h  w y p r o d u k o w a n o  na  1 h a  o  
56,99 q k łębów , a 10,52 q sk rob i  w ięce j.  P o d w y ż ­
szen ie  to z b io iu  p rz y p is a ć  n a le ż y  g łó w n ie  z j e ­
dne j  s t r o n y  dz ia łan iu  po tasu , z d ru g ie j  dz ia łan iu  o- 
b o rn ik a  na g lebę , k tó r y  ją  ro z p u lc h n ia  i o g rz e w a .



Co do naw azó w  sz tucznych  to za zn ac zy ć  prze- 
dew szys tk iem  trzeba ,  że n a  ogół biorąc, sz tuczne 
n aw o zy  nie obniżają  zaw artośc i  skrobi. S ia rk an  
an ionow y o ty le  jed n ak  jes t  za lecenia  godn iejszym  
pod ziemniaki, aniżeli sa le t ra  chilijska, poniew aż 
ziem niaki na nim w y ro s łe  lepiej się p rzez  zimę 
p rzechow ują  i nie u legają  tak  łatw o psuciu.

Zaw artośc i  skrobi nie obniżają  również naw ozy  
zaw iera jące  kw as  fosforowy. Do osiągnięcia zaś 
jak  n a jw y ższy ch  zb iorów  należy  je d aw ać w  formie 
tom asów ki lub superfosfatów.

Po tas ,  k tó ry  d aw ać  t rz e b a  o ile m ożności tylko 
w  form ie 40 proc. soli p rzed  sadzeniem , albo też 
w formie kainitu jak  najw cześniej, dzia ła  —  co już 
p rz y  oborniku pow iedzie liśm y —  obniżająco n a  z a ­
w a rto ść  skrobi. Zbiór k łębów  p rz y  zastosow aniu  go 
tak  bardzo  jed n ak że  się zw iększa, że w obec niego 
m ożna  spokojnie zgodzić się na  obniżenie skrobi w 
po jed y n czy m  ziemniaku. R óżn ica  zaw arto śc i  skrobi 
w  z iem niakach  zasilonych po tasem  a sadzonych  bez 
n iego w a h a  się pom iędzy  0,1 proc. a 1,4 proc. W e ­
dle dośw iadczeń  p rzep ro w ad zo n y ch  p rzez  Baesse- 
lera  podw yższen ie  zbiorów  kłębów, obniżenie się 
procentualnej zaw artośc i  skrobi w  ziem niaku i zbiór 
skrobi z danej p rzes trzen i  p rzed s taw ia  się p rz y  
użyciu potasu pod ziemniaki na 1 h a  następująco:

Kłębów Skrobi Skrobi 
z 1 ha z 1 ba

q % q
■wskutek użycia potasu bez obornika +  :>8,50 — 0 8 +  5,52 
wskutek utycia potasu równocześnie

z o b o t u i k i f i n .......................... 25,00 —■ 0,6 +  3,28

W ięk sz y  zbiór kłębów  nie ty lko rów now aży  
s t ra ty  w ynik łe  z obniżenia się procentualnej z a w a r ­
tości skrobi w ziemniaku, ale p o d w y ższa  znacznie 
ze b ran ą  z 1 ha  ogólną ilość skrobi.

Jak o ść  g leby  na zaw arto ść  skrobi w z iem nia­
ku m ały  tylko w p ływ  w yw iera .

W  o b e c n e j ' chwili uchodzą za  najbardzie j  b o ­
gate  w skrobię odm iany  nas tępu jące :  „W ohltm ann  
34“, „ Im p era to ry " ,  „ In d u s try e“ i „Gertrud*4. O statn ia  
mianowicie odm iana  hodowli M erkla, o d p o rn a  na 
choroby, dobrze  p rzechow ująca  się i da jąca  wielkie 
zbiory , ba rdzo  jes t  polecenia godną.

N ajw iększe ilości skrobi m ożna  w yprodukow ać  
na  ziemiach średnich  i lekkich, p rz y  odpowiedniej 
natu ra ln ie  upraw ie  i s tosow nem  pielęgnowaniu, s to ­
sując naw ozy  sztuczne obok obornika. W e d le  p ro ­
fesora  S chneidew inda daje  się pod ziemniaki na 
1 ha obok mniejwięcej 200 q obornika, 2 q to m asó w ­
ki, 0,5— 1 q sa le try ,  albo 0,5— 0,75 q s ia rkanu  a m o ­
nowego. Im lżejszą  jes t  g leba i im więcej zbliżoną 
je s t  do p iasczyste j,  a rów nocześnie  im mniej d a je ­
m y  obornika, tern więcej t rzeb a  dodać potasu  
(1— 2 q 40 p roc  soli na  1 ha). Zalecić m ożna  w s z ę ­
dzie tam, gdzie produkuje  się ziemniaki do fab ryk  
lub na sprzedaż ,  daw kę mniejwięcej 200 q obornika 
na  1 ha, a oprócz niego

2 q stperf. m o n , 9 X 9 + 6  q kainitu albo 2 q 40% soli pot. 
albo 1 q „ „ 9X9 + 2 q  „ „ „
albo 1 q saletry chilijskiej i 2 q tomasówki.

Zasilając w  ten sposób ziemniaki a sadząc  o d ­
m iany  odpowiednie, m o żem y  w y p ro d u k o w ać  z d a ­
nej p rzes trzen i  najw iększe ilości skrobi.

Co do najodpow iedniejszej dla odnośnej gleby 
odm iany, t rzeb a  w y b ra ć  z tak  licznych dzisiaj h o ­
dowli kilka i p rzep row adzić  z niemi próbne do ­
św iadczenia na  własnej ziemi, w danych  w arunkach  
gospodarczych .

B. P.

M. Dębski,

Pielęgnowanie bydła w czasie zimy.

Jedno  z na jw ażn ie jszych  zim ow ych zad ań  g o ­
sp o d arza  jes t  p ielęgnowanie inw entarza . B ydło  nie 
w ychodzi już na pastw isko, stoi k ró tko  uw iązane 
p rz y  żłobie, nie m oże się swobodnie poruszać , więc 
nie dosyć naka rm ić  je  tylko, t rzeba  dbać, b y  pod 
w szelkim  w zględem  znalazło  się w w aru n k ach  nie 
podkopujących  organizm u,

P rzed ew szy s tk iem  zw rócić  uw agę m usim y na 
budynek  sam, w k tó ry m  jes t  um ieszczona —  obora, 
s ta jn ia  czy  chlewnia —  ab y  w nim nie by ło  ani za  
zimno, ani za gorąco, albo co go rsze  jeszcze, te m ­
p e ra tu ra  nie zm ienia ła  się nagle, bo to  nie tylko 
podkopuje o rgan izm  zw ierzęcy , ale zm nie jsza  n a ­
tychm ias t  działa lność u ży tk o w ą zw ierzęcia .  W  po­
mieszczeniu zbyt gorącem zwierzęta tracą energię

życiow ą, w  za  z im nem  po trzebu ją  zb y t  dużo p o ży ­
wienia na  w y tw orzen ie  w  w łasnem  ciele ciepła, k tó ­
re im odb iera  o tacza jące  zimne pow ietrze . Jeżeli 
tem p era tu ra  nie jes t  zb y t  niską, p ro d u k ey a  zw ie ­
rzęcia  nie doznaje  n ieraz  ograniczenia , ale na  tę 
sam ą  p ro d u k cy ę  zu ży w a więcej paszy ,  aniżeli w 
odpowiednio ciepłem pom ieszczeniu. W  k ażd y m  
razie  s trzedz  trzeba  byd ło  p rzed  nag łem i zm ianami 
tem p era tu ry ,  mianowicie w  zimie p rzez  nagłe  o- 
tw ieranie  w ro t  i okien. Ż adne zw ierzę  nie znosi t a ­
kich zm ian nagłych , a w yw ołu ją  one zaw sze  zaz ię ­
bienia, n a  k tó rych  podkładzie  rozw ija ją  się inne 
choroby. P rz e d  wszelkimi przew iew am i byd ło  ch ro ­
nić należy. Dopóki noce łagodne, kilka w ybitnych  
szyb  w oknach  lub n iedom ykające  się drzw i m ogą 
w reszcie  dopom agać  do potrzebnej w entelacyi,  ale 
skoro  ty lko p rzychodzą  m rozy , dziuram i takiem i 
w pada, mianowicie na  s to jące  w  pobliżu nich sz tu ­
ki, ty le  m roźnego  pow ie trza  z zew nątrz ,  nie o g rz a ­
nego jeszcze  ciepłem stajennem , że taka  zim na p o ­
w ie trzna  kąpiel na  organizm ie zw ie rzęcym  odbić się 
musi. Z w racam y  p rz y  tej sposobności uw agę, że na 
wszelkie  zap row adzone  w en ty lacy e  b aczn ą  z w ra ­
cać  trz e b a  uwagę, ab y  w  swoim czasie o tw ierane 
i z am y k an e  by ły . Jak  często k lap y  w enty lacy jne ,  
o tw ar te  w ciepłe popołudnie, nie zos ta ją  n a  noc 
zam knięte ,  a  b y d ło  uwiązane, a  tem  sam em  p o zb a ­
wione wolności po ruszan ia  się, w ystaw ione  jes t  na  
zimno, k tó re  spokojnie znosić musi. W  oborach  z d a ­
rza  się to n ieraz, a odbija się na  udoju, k tó ry  po t a ­
kiej nocy  spada  n ieraz od  razu  b a rd zo  znacznie. 
U trzym an ie  czys tego  pow ie trza  i odpowiedniej t e m ­
p e ra tu ry  w  stajn iach nie jes t  rzeczą  tak  trudną, ale 
t rzeba  ciągłe d aw ać na to baczenie, ab y  ludzie s łu ­
żebni nie lekceważyli tego  i zrozumieli, że czys te  
pow ietrze m ożna  u t rzy m a ć  bez nag łych  zmian lub 
przewiewów.

W  budynku, w k tó ry m  um ieszczam y inw entarz  
oprócz pow ie trza  nie powinno także  zb y w ać  na 
światłe. Tego  wielu g o sp o d arzy  zrozum ieć nie chce 
i są  tego m ylnego zdania, że w ciemnej oborze b y ­
dło m a  w ięce j spokoju. Ś w ia t ło  ty m cza sem  dla k a ­
żdego zw ierzęcia  tak sam o  jes t  po trzebne, jak  p o ­
w ietrze  i bez niego o rgan izm  nie m oże praw idłow o 
funkeyonow ać. P o  za tem  jeszcze i to uprzy tom nić  
sobie t rzeba ,  że św ia t ło  dz ia ła  zabójczo  na w sze lk ie  
chorobotw órcze b ak te rye ,  k tó re  w  ciemności jedynie 
bujniej się rozwijają. W  jasnej stajni z re sz tą  sam 
właściciel m a  zupełnie inny pogląd n a  s tan  b y d ła  
ogólny, na  efekt p asz y  i od razu zm ian  zasz łych  na 
ko rzy ść  lub n iek o rzy ść  d o p a trzy ć  się może.

B ydło  w szelkie  w y m ag a  dalej suchego, ciepłe­
go podściołu. T ak  sam o jak  w  zimnej stajni, tak 
sam o i na złem  legowisku organizm  zw ie rzęcy  traci 
dużo1 ciepła, k tó re  w iększą  daw ką  p aszy  zastąp ić  
trzeba. P r z y  b raku  podściołu p o ry  skó ry  za lepiają  
się niemożliwie. Obfitość s łom y n a  podściół jes t  j e ­
dnym  z kon iecznych  w a ru n k ó w  zd ro w ia  zw ie rzą t.  
O dchody  pow inny być  regu la rn ie  w yrzucane ,  albo 
w oborach  zagłębionych, gdzie m ierzw a pozosta je  
d łuższy  czas, p o k ry tą  być  musi zaw sze  św ieżą  w a r ­
s tw ą  czys tego  podściołu. Ale po za  obfitym pod- 
ściołem trzeb a  pam iętać  jeszcze  o u trzym aniu  sk ó ­
ry  b y d lą t  w  czystości w  czasie z im ow ego t rzy m an ia  
na  stajni. L atem , w ypędzone  n a  pastw isko  bydło  
sam o o to się już s tara ,  w  stajni człowiek mu dopo­
m agać  musi. S zczo tk a  i zgrzeb ło  nie powinny być  
w stajni czy  oborze dla p a r a d y  tylko. U koni c z y ­
szczenie jes t  już usta lonym  zw ycza jem , ale w  wielu 
jeszcze  m iejscach zaniedbane praw ie zupełnie c z y ­
szczenie by d ła  rogatego . O ddychan ie  skórne jest 
przecież  do praw idłow ego rozw oju i u t rzy m an ia  o r ­
ganizm u koniecznem. P rz e z  p o ry  sk ó ry  w ydzie la  
organizm  zuży te  już m a te ry e  częścią  w formie g a ­
zów, częścią w formie wydzielin  p łynnych :  potu.
Skoro  zaś  tych  b ezuży tecznych  już resz tek  o rg a ­
nizm z siebie wydzie lić  nie może, nie m oże także 
now ych na  poży tek  swój p rzerab iać  —  następuje 
więc zastój, w yw ołu jący  w zw ierzęciu  stan n iezd ro ­
wy. Jeżeli stan taki trw a dłużej, w yw ołu je  wielką 
wrażliwość na  wszelkie choroby, a najlepsze zw ie­
rz ę ta  t ra c ą  w szystk ie  swe za le ty  i dzielność u ż y t ­
kową. W  wielu p rzypadkach , w  k tó rych  powodu 
złego szu k am y  daleko, m oglibyśm y go zna leźć  w 
naszem  niedołęstwie i zaniedbaniu, g d y b y śm y  się 
uczciwie do tego p rzy zn ać  chcieli.

T ych  kilka .słów, k tó re  pow yżej nakreśliliśmy, 
nie w y czerp u ją  natura lnie tem atu  o pielęgnowaniu 
b y d ła  na stajni, bo o tem  to m y  p isaćby  m ożna, ale 
też takiego celu nie miały. Pragnęliśmy tylko przy­

pom nieć o tem, że karm ien ie  sam o nie żyw i jeszcze, 
że do k a rm y  trzeba  dodać  n ieodzow ne sta ran ia ,  p o ­
trzebne  ze s t ro n y  cz łow ieka każdem u zwierzęciu, 
k tó re  t rzy m a n e  na  uwięzi ku w łasnem u pożytkowi. 
Te  to s ta ran ia  dopiero, znane  dobrze  \yszystk im  
gospodarzom  i hodowcom, spraw iają ,  że organizm  
zw ie rzęcy  p o d an ą  k a rm ę  dobrze  zużytkuje , że nie- 
sp rzeda jne  p ro d u k ty  gospodarcze  przem ieni n a  po- 
k upny  towar. To właśnie jes t  p rzec ież  celem  ho d o ­
wli bydła , p ro d u k ey a  m ierzw y  s ta je  dopiero na 
drug iem  miejscu.

P r z y  rozpoczę tem  obecnie zim ow em  karmieniu 
pam ięta jm y, aby  byd łu  naszem u nie zab rak ło  po 
za  p aszą  tych  życ ioda jnych  w arunków . T ak  samo, 
jak  ro la  nie d a  nam  obfitych zbiorów, jeżeli jej w 
w łaśc iw ym  czasie odpowiednio nie upraw im y, choć­
b y śm y  na nią i najw iększe  ilości naw ozów  sypali, 
tak  sam o i zw ierzę  w ted y  ty lko zuży tku je  od p o ­
wiednio d aw an ą  k a rm ę  i przem ieni n a  mięso, 
tłuszcz, m leko czy  siłę, jeżeli s ta ra ć  się będziem y 
stale  o s tw orzenie  dla niego jak  najodpow iedn ie j­
szych  w aru n k ó w  bytu.

Miał torfowy w ogrodnictwie.

W  ostatnich czasach  zaczę to  u ży w ać  w o g ro ­
dnictwie miału torfow ego. P o d a je m y  poniżej w y n i­
ki kilku prób, k tó re  w y k a ż ą  dodatnie  działanie m ia ­
łu to rfow ego na rozwój korzeni i ogólny w zros t  
d rzew  owocow ych. D ośw iadczen ia  te  są  tem  c ie ­
kaw sze, że d o tychczas  u trzy m y w a ło  się tw ierdzenie 
jak o b y  torf zbijał się w  ziemi, tw o rz y ł  gn iazda  w il­
goci, i w skutek  tego  oddz ia ływ a ł szkodliwie n a  ro z ­
wój korzeni.

P o ró w n y w an o  w z ro s t  kilku d rzew ek, z k tó ry ch  
jedne b y ły  posadzone bez  miału torfow ego, u in ­
nych zaś  ziem ia w dole, p rzezn aczo n y m  do z a s a ­
dzenia, pom ieszana  b y ła  z torfem. T e  d rzew k a  w y ­
k az a ły  z porów naniu  z p ierw szem i o wiele obfitszy 
p rz y ro s t  korzeni, a  p rz y te m  k o ro n a  rozw inęła  się 
i roz ros ła  u nich o wiele lepiej.

Z 6 d rzew ek  w iśniowych, posadzonych  bez  u- 
życ ia  miału torfow ego, 2 uschły, 4 za ś  w y k a za ły  
w zros t  średni, w ypuśc iły  p ęd y  5— 6 cm  długości; 
4 d rzew ka, często  podlewane, w y ro s ły  lepiej, m iały  
p ędy  przeciętn ie  21 cm. d ługości;  ale na j lepszy  
w zros t  w y k a za ły  4 d rzew k a  posadzone  z z a s to so ­
w aniem  miału to rfow ego: p ędy  ich m ia ły  po 60 cm 1, 
długości.

D odatn ie  działanie torfu ob jaśn ia  się p rz e d e ­
w szystk iem  w łaśc iw ością  jego pochłan ian ia  zn a c z ­
nej ilości w ody, dzięki czem u drzew ka, posadzone  
do ziemi pomieszanej z torfem , p rzez  d łuższy  czas 
m ają  dos ta tek  wilgoci, co doskonale  w p ły w a  n a  ich 
w zrost.  G d y b y  jednak  m iał to rfow y  posiadał jedynie  
w łaściw ość za trzy m y w an ia  w ody, użycie  go za- 
s tąp ićby  m ożna  łatw o p rz ez  częste  podlew anie  d r z e ­
wek. Musi p os iadać  za tem  je szcze  inne w łaśc iw o ­
ści, w arunku jące  dodatni jego  w p ły w  na w zros t  
drzew ek. Miał to rfow y dzia ła  og rzew ająco  i p rze- 
w ie trza jąco  na w a rs tw y  ziemi. P o s ia d a  on budow ę 
luźną, porow atą ,  a dzięki temu, zm ieszan y  z  z ie ­
mią, u łatw ia dostęp pow ie trza  do korzeni, k tó re  
w ów czas łatwiej w y k o n y w u ją  sw ą  pracę. T em  się 
t łum aczy, że miał torfow y, d o d an y  do ziemi c ięż­
kiej, powoduje już w p ie rw szy m  roku  silny w zros t  
d rzew ek, k tó re  do tej p o ry  b a rd zo  słabo w y p u ­
szcza ły  pędy. Miał to rfow y  za lecać  m ożna  z a ró ­
wno do ziemi ciężkiej, jak  i lekkiej. Ziemia lekka 
s ta je  się dzięki użyciu jego  mniej p rzepuszczalną , 
ziemia c iężka zaś  luźniejszą i bardzie j  p o ro w atą ;  
m ożna  się nie obawiać, że będzie zb y t  m o k ra :  d r z e ­
w a ow ocowe zu ży w ają  wielką ilość w ody, a w sze l­
kie p ró b y  do tychczasow e w y k a za ły  rezu lta ty  d o ­
datnie.

P rze d  użyciem  miał to rfow y  t rz e b a  należycie  
nasyc ić  w odą albo naw ozem  p łynnym . Suchego zaś  
torfu nie n a leży  nigdy  używ ać, g d y ż  rezu l ta ty  o- 
k a z a ły b y  się w pros t  przeciw ne temu, co chcieli­
b y śm y  osięgnąć. Dzięki swej porow ate j  budow ie s u ­
chy  torf zaw iera  wiele pow ietrza , a p rzez  to z t r u ­
dnością  pochłan ia  w odę i u trudn ia  p rzesiąkanie  jej 
z górnych  w a rs tw  ziemi do dolnych i na  odwrót. 
Najlepiej nasycić  miał to rfow y  naw ozem  płynnym , 
g dyż  jednocześn ie  z w o d ą  d o s ta rc zam y  w ten  s p o ­
sób d rzew kom  sk ładn ików  odżyw czych .  D obrze  
jes t  rów nież  naw óz p ły n n y  uzupełnić p rzez  dodanie  
kwasu fosforowego.
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Zwilgotnianie torfu w ka'dziacH drewnianych’, 
albo dołach po wapnie, powinno być uskutecznione 
zawczasu, gdyż torf wysuszony bardzo wolno po­
chłania płyny. Najpierw nasypu je się torf, a po­
tem polewa go się roztworem nawozu. Do jednego 
dołu przygotowanego pod drzewko (1 mh użyć na­
leży 5 kg suchego torfu. Jeżeli powierzchnia ziemi 
jest gęsto zasadzona drzewkami, dobrze na całej 
powierzchni torf rozrzucić i zmieszać z ziemią.

Dla okrycia tarczy drzew świeżo posadzonych, 
użyć można także miału torfowego, aby ziemię za­
chować w stanie wilgotnym i pulchnym; musi być 
jednak torf przykryty ziemią, gdyż pozostawiony 
na powierzchni — zupełnie wysycha.

W łasność wchłaniania wody w najwyższym 
stopniu posiada torf jasny i jeszcze nie zupełnie roz­
łożony. Torf ciemno-brązowy, z czarniawym odcie­
niem, mniej pochłania wodę i nie spulchnia tak do­
brze ziemi.

Torf nie powinien zawierać wody, ani domie­
szek ziemi, gdyż wtedy zwiększa się koszt dostawy. 
Dopuszczalna zawartość wody wynosi najwyżej 
35 proc.; czy torf zawiera domieszki ziemi, można 
się samemu przekonać, wsypawszy nieco torfu do 
szklanki z wodą: po krótkim czasie jeśli jest w nim 
ziemia, osiądzie ont na dnie naczynia, torf zaś bę­
dzie pływał w wodzie.

St. S.
O g ro d n ik  iU 12 n r .  45

Nowe książki.
— N ow e ustaw y o jed n orazow ym  podatku na  

zbrojen ia  i  o podatku od posiadania z dnia 3 lipca 1913 
w języku niem ieckim  i tłomaczeniu polskiem  — z ob­
jaśnieniam i, formularzami do reklamacyi i wniosków, opra­
cował Konstanty Kopciński. Cena 2 JC Poznań 1914. Nakładem  
autora. Czcionkami .D ziennika Poznańskiego*. — Skład  
głów ny w Administracyi .D ziennika Poznańskiego*.

— Sp raw ozd an ie A kadem ii R oln iczej w  Dubla- 
nach i zakładów naukowych z nią połączonych za rok 
1912/13. Lwów 1913. Nakładem Akadem ii Rolniczej w Du- 
blanach.

Sprawozdanie powyższe, codopiero ogłoszone drukiem, 
zawiera obszerne dane, dotyczące akademii, dalej zestawienie 
prac wydanych przez profesorów i docentów w roku spra­
wozdawczym i doświadczeń pod ich kierunkiem dokonanjTch, 
sprawozdanie administracyjne gospodarstwa folwarcznego 
i inne.

Sprawozdanie to, wydane nader starannie, opatrzone 
10 rycinami, przedstawiającemi rozmaite kultury roślin, daje 
wyczerpujący obraz działalności Akademii i jej rozwoju.

— K alendarz R o ln iczy  .Poradnika Gospodarskiego* 
i Dodatek do Kalendarza Rolniczego na rok 1914. Nowo  
opracowany wydał własnym  nakładem Kaźmirz Brownsford, 
redaktor .Poradnika Gospodarskiego*. Poznań 1914. Czcion­
kami Drukarni .D ziennika Poznańskiego*.

— K alendarz R oln iczy  c. k. Tow. Rolniczego kra­
kowskiego na rok Pański 1914. Rocznik I-szy. Pod redakcyą 
Stanisława Jasińskiego. Nakładem kom itetu C. K. Tow. Rol­
niczego krakowskiego. Skład główny w księgarni Gebethner 
i Sp. w Krakowie. Kraków 1914.

Obfita, a pożyteczna treść tego kalendarza winna sobie 
zjednać jak największą ilość czytelników. Są w nim rady 
gospodarskie, sadowniczo-warzywnicze, pszczelarskie i rol­
nicze na każdy miesiąc, są artykuły, dotyczące spraw spo­
łeczno literackich, kooperatywy rolniczej, uprawy rolnej 
i hodowli, są informacye, dotyczące sposobów ratowania 
żyw ego inwentarza w nagłych wypadkach, są wskazówki, 
dotyczące w ysiew ów  i produkcyi pasz. Kalendarz ten jest  
prawdziwym podręcznikiem gospodarza na cały rok; zawiera 
400 stron druku, zdobi go m nóstwo dobrych rycin. Piękną 
kolorową okładkę na wydawnictwo to robił znany artysta- 
malarz, prof. W incenty W odzinowski.

— Eugeniusz Kolasiuski. W yniki dośw iadczeń  z od­
m ianam i ziem n iak ów , przeprowadzone na polach gospo­
darstwa doświadczalnego uniwersytetu Jagiellońskiego w  My- 
dlnikach. Kraków 1913. Odbicie z .T ygodnika Rolniczego*.

— Prof. Bronisław Janowski. Jak upraw iać łąk i?  - 
W skazówki praktyczne poprawiania, zakładania i p ielęgno­
wania łąk trwałych i pastwisk. Z 10 rysunkami w tekście. 
Warszawa 1911. Nakładem  S-ki wydawniczej .B iblioteka  
Rolnicza*.

— Miehał 1  adrzyński. R acyon aln e ob ch od zen ie  s ię  
z m lekiem . Z 35 rysunkami. W arszawa-Lwów 1913.

.B iblioteczka Rolnicza* zeszyt 10 za październik 1913.
Skład głów ny w Ekspedycyi .Ziemianina«. Cena 1.20 M.
Autor w  sposób bardzo zrozumiały tłomaczy najpierw 

tworzenie się mleka i działalność bakteryi w mleku — dalej 
obszernie omawia dojenie — a w końcu daje wskazówki co 
do racyonalnego postępowania z mlekiem

'Wiadomości bieżące i rozmaitości.
— Od Radakcyi. Tych wszystkich Panów, którzy 

z redakcyi naszej poty czyli dzieła rozmaite, prosimy
0 łaskawe zwrócenie ich.

— Rolnicze kasy chorych. Jak  nam donosi 
Izba Rolnicza, w poniedziałek 15 grudnia b. r., o go­
dzinie 11 rano, na sali biblioteki ces. Wilhelma 
w Poznaniu, wygłosi dyrektor urzędu roboczego, 
p. Zirkel, odczyt o rolniczych kasach chorych, a po 
wykładzie tym odbędzie się na ten temat dyskusya. 
Wobec doniosłości sprawy tej zachęcamy wszystkich 
interesowanych do wzięcia udziału w tym odczycie
1 dyskusyi w celu poinformowania się.

— Przy w ysyłce robotników sezonowych  
z Galicyi zapomina się często o wręczeniu im pa­
pierów legitymacyjnych, które otrzymali przy wjeździe 
do Prus. Pociąga to za sobą nieprzyjemności dla 
tych robotników na kolejach austryackich, które 
w takim razie nie obniżają im cen jazdy. Zaleca się 
więc wręczenie robotnikom papierów tych już na 
kilka dni przed załatwieniem formalności policyj­
nych, równocześnie z kartami legitymacyjnemi.

— „Rolnik“ w  Poznaniu. Ostatnie walne ze_ 
branie .Rolnika* poznańskiego odbyło się przy nader 
licznym udziale członków pod przewodnictwem ks. 
patrona Adamskiego.

Obrady zagaił prezes rady nadzorczej, p. L,eon 
Pluciński z Swadzimia i dał obszerny pogląd na 
działalność spółki w ubiegłym czasie. — Następnie 
przyjęto bilans, który się w aktywach tak przedsta­
wia: gotówka 2.673.31 cAt., towary 16.602.38 JL, dłu­
żnicy 153.373.78 Ji., weksle 1.461 JL, worki 3.085.75 
JL, utenzylia 2.361.55 J i ,  nieruchomości 32.804.80 Ji, 
rachunek zysków i strat 31.146.19 Jl. W pasywach 
figurują: wierzyciele 96.008.76 JL, banki 147.500 JL

W dyskusyi stwierdzono, że .Rolnik* należy 
co do obrotu w towarach do największych Spółek 
Związku i że oddał ziemianom i włościanom wprost 
nieocenione usługi. To też zebrani członkowie jedno­
głośnie przyjęli wszystkie propozycye zarządu i rady 
nadzorczej.

Z powziętych uchwał należy zanotować pod­
wyższenie udziału na 300 JL, a kwotę odpowiedzial­
ności na 1500 Ji., dalej podwyższenie liczby członków 
rady nadzorczej z 9 na 12.

Z zadowoleniem dowiedzieli się też członkowie, 
że żadnych dopłat od nich żądać się nie będzie, je­
dynie składki udziałowe policzono na rachunek zysków 
i strat. Członkowie zaś, którzyby obecnie chcieli 
wystąpić, musrą naturalnie przypadającą na nich 
część zapłacić.

Radzie nadzorczej na wniosek jednego z obe­
cnych wyrażono wotum zaufania.

Nowo wybrano do rady nadzorczej pp. mec. dr. 
Celichowskiego z Poznania, dr. Bajońskiego z Pozna­
nia, Stanisława Palacza z Wielkiego. Wincentego 
Aniołę z Żegrza.

Zarząd tworzą pp. Czesław Borowicz, Zygmunt 
Pelec, Mieczysław Strojny.

Po wyczerpaniu porządku obrad zaznaczył ks. 
Patron, iż obecne walne zebranie było niewątpliwie 
chwilą przełomową dla „Rolnika* poznańskiego, że 
obecni członkowie dali dowód wielkiego zrozumieniu 
spraw spółkowych i że należy spodziewać się dobrego 
rozwoju spółki w przyszłości. Zaufanie do „Rolnika* 
było mimo wszystko bardzo wielkie, o czem świadczy 
najlepiej liczne przystąpienie na członków; w osta- 
tniem półroczu zyskała spółka 24 nowych członków. 
Teraz niewątpliwie liczba spólmków się podwoi. — 
Tem życzeniem zamknął ks. Patron obrady.

— Gniazda Sieroce w Kr. Polskiem. W dniu 
30 października odbyło się poświęcenie Gniazda Sie­
rocego im. „Wandy*, zapoczątkowanego przed rokiem 
w Maryanowie w ziemi Sochaczewskiej, obok Guzowa 
i Szymanowa, na folwarku, należącym do majątku 
Strugi p. Glezmera, prezesa Tow. Gniazd. Warto je 
zwiedzić z tego względu, że daje ono pełny obraz 
życia Gniad Sierocych. Od roku bowiem są tu już 
dobrani opiekunowie-gospodarze Gniazda, którzy 
w zupełności odpowiadają wymaganiom, jakie orga­
nizatorzy sprawy stawiają owym „Rodzicom* Gniazda-

Pp. Ratajczykowie serdeczną otaczają opieką 
przybraną dziatwę, zarówno jak  i swą rodzoną, nie 
robiąc żadnej między niemi różnicy. To też i dziatwa 
sercem szczerem płaci Rodzicom za serce i niekła­
maną, serdeczną życzliwością przepojony jest ten 
wzajemny stosunek Rodziców i wszystkich piątna- 
ściorga dziatwy Gniazda. Są oni tak ściśle z sobą 
zespoleni, że sama nazwa „sierota* brzmi tutaj pre­
tensjonalnie.

Wyłącznie siłami Gniazda założony został ogród 
owocowo warzywny na 6 morgach. Pozostałe 22 
morgi wzięto pod polną uprawę.

Pp. Ratajczykowie odznaczają się wielką praco­
witością, wprost pracę oni kochają. Naturalną rzeczy 
koleją dziatwa Gniazda pracuje chętnie, wyrabiając 
w sobie również zamiłowanie do niej. Dotychczas 
Gniazdo mieściło się u sąsiada. Obecnie przeniosło 
się do umyślnie zbudowanej „zagrody".

Gniazda mają stać się dla małorolnych sąsiadów 
wzorem życia rodzinnego, gospodarczego i społe­
cznego.

Zapoczątkowana praca Gniazda „Wandy* za­
chęca do fundowania Gniazd nowych. Są tu bowiem 
wszystkie warunki, aby z Gniazd Sierocych wycho­
dzili w świat „ludzie*, przygotowani do życia i umie­
jący być nawet pracy tej pionierami.
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D w D ec
M . D resie, Z eznań .

Na w ys taw ie  w Toruniu najw yższa  nagroda „Złoty medal".

Leon Pluciński, Poznań
ulica św- Marcina 52-53 — Telefon 1060 

Pierwsza Poznańska
fabryka wyrobów siodlarskich

z zapędem elek trycznym  “W ®  
istniejąca od roku 1875 

poleca jako znane, a na wystawach odznaczone specyalności, 
zawsze na składzie: szo ry , s io d ła  d am sk ie  i m ezkie , 
w ykonane  w  stylu angielskim, względnie wiedeńskim.

Kufry, kuferki, torby, torebki, baty i szpicruty,
tudzież   -----

wszelkie przybory do jazdy konnej i powozowej.
Na ostatniej w ys taw ie  łowieckiej w  Poznaniu 

medal s reb rny, na jw yższa  nagroda w dziale w yrobów  
siodlarskich. *1

9 9 Continental
Antoni Ambroszkiewicz
Poznań, przy ul. Strzeleckiej 31

99

B■

Zastępca pierwszorzędnych firm

automobilowych 176
oraz

kół motorowych
W yborne gumy — wszelkie części

■  Wielki warsztat reporncyjny! ■
L"  ===== „GARAGE“

Usługa rzetelna i p rędka  — C eny umiarkowane. H

■■■■■■■■■■■■■■■■i

Kapelusze

Poznań, ulica Nowa 7/8  
Gniezno, ulica Fryderykowska 5

-  czapki —  Krawaty —  Bielizna mezkn —  Derki do podróży —  Kalosze ruskie —  Trykotaże —  Parasole i t. d.
i f -  Francuskie, angielskie i tutejsze wyroby w najmodniejszych rodzajach. "•U

C. ADAMSKI
166
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— W ydawnictwa C entralnego Towarzy- 
stw a Gospodarczego w  W. Ks. Poznańskiem ,
a mianowicie: 1) „Księga Jubileuszowa C. T. G“,
cena 4 JC 2) Fronia: .Hodowla bydła*, cena 3 di 
3) Rejewskiego : „Rachunkowość44, cena 2 JL ,  4) Mu- 
kułowskiego: „Chemia rolnicza", cena 1,50 Ji. — są  
do nabycia w  Ekspedycyi pisma naszego.

 T ak  sam o  w a żn em , jak  p o d n ie s ie n ie  zb iorów ,
,’est polepszenie jakości paszy, zbieranej na iąkacli i p astw i­
skach, przez odpow iednie pie ęgnow anie ich i nawożenie. — 
Z  nienaw iezionej części pewnej łąki w A rfro d ep o d  Lubeką 
zebrano z 1 h a  4 wozy (42 q) siana o zawartości ty lko  0,27 
nroc kw asu fosforowego; natom iast n a  części, zasilonej na 
1 h a  9 u tom asów ki i 6 q kain itu , 7‘/a woza (75 q) siana 
o zawartości 0,58 proc. kw asu fosforowego. W idzim y więc, 
że przez silne i regularne stosowanie tom asowki podnosi 
się zawartość kw asu fosforowego, a tern sam em  wartość 
odżywcza paszy.

— Czy ryb y  m o g ą  ży ć  w  w o d z ie  d esty lo w a n ej ?
W  kw estyi tej podaje jedno  z niem ieckich pism  przykłady, 
gdzie norm alnie rozwijające się m łode ryby przebyły w de­
stylowanej wodzie więcej nad 25 dni. W  innem  dośw iad­
czeniu stw ierdzono również norm alny rozwój m łodych ryb, 
przeniesionych z w ody morskiej do destylowanej. N aw et 
i eden egzem plarz ryby  starszej przebył 17 dni w tern środo­
wisku bez pokarm u. — W  czystym je d n ak  roztworze soli 
kuchennej ryby  ginęły baidzo  szybko. Referent pracy, z k tó ­
re; dane te  czerpiem y, twierdzi, że potas i w apno są kon ie­
cznymi sk ładn ikam i w norm alnem  odżyw ianiu się ryb i że 
w b rak u  tychże roztwór soli kuchennej staje się dla ryb 
zabójczym  i w prost trującym .

D o n u m eru  d z is ie jsz e g o  dołączam y prospekt 
firm y Głogowski i Sy n, T. z o. o., fabryki m aszyn i narzędzi 
rolniczych w Inowrocław iu, na Y entzkiego parow nik  szybko- 
parujący.

__ W sz e lk ie g o  rod zaju  artyku ły  gumowe, ch iru rg i­
czne i do pielęgnow ania chorych kupuje się bardzo korzy­
stnie w firm ie P. Szadkow ski w Poznaniu przy placu W il- 
helm owskim  11 (stary te a tr  miejski). F irm ę tę, znaną 
z sum iennej obsługi, śm iało polecić m ożem y łaskaw ym  
względom Szanow nych Czytelników.

  S p ra w o z d a n ie  z hand lu  nasion B. Hozakowski,
Toruń. — Płacono za 50 kg  w partyach  JL:. L ucerna wolna 
od kan iank i 63—75, koniczyna czerwona krajow a 65—85, 
koniczyna b ia ła  świeża 75-120, koniczyna szwedzka świeża 
o5_ 80 koniczyna chm ielowa żółta zeszłoroczna 26—Jb, 
inkarna tka rychła 27 -32 , koniczyna przelot pospolity  50 
do 68, rajgras szkocki (życica) 18—22, rajgras włoski (ży­

cica) 22 —24. traw a kupkow a 65—70, traw a m iodow a 25—10, 
tym oteusz 28—38, sporek 12—15, seradela 7—12, t a ­
ta rk a  b runatna  9—12, rzepik latow y 18—20, siem ie ln ia ­
ne 15—18, gorczyca żółta 12—16, żyto św iętojańskie z wyczką 
zimową 13—15, wyczka zim owa 22—25, rzepa ścierni­
skowa d ługa lub okrągła 75—80, m archew  biała, otarta, 
popr. 55—75, burak i olbrzym ie czerwone m am uty — b u ­
raki ekendorfskie żółte — b u rak i ekendorfskie czerwone — 
burak i półcukrow e najpożywniejsze — w szystkie bez obrotu, 
m ieszanki traw  i kon. na łąki m okre 48—58, m ieszanki traw  
i kon. na łąk i suche 45—54, ziem niaki fabryczne za proc. 
mączki w 50 kg  68/4 ten.

— O rg in a ln e  sp ra w o zd a n ie  z  h an d lu  p aszam i ści-  
s łe m i firm y „H am b u rg-B rem en er H an d els-G ese llsch aft“ 
W  B rem en ie . N a ry n k u  paszam i sztucznem i najm niejszego 
ożyw ienia i jed y n ie  n a  dalsze dostaw y  zaczyna się p o p y t ożywiać.

Z upełn ie  w yjątkow e stanow isko  zajm uje w ty m  roku:,,
m ąk a  z nasien ia  baw ełny . Poniew aż o fert z A m eryki na  

w ysokoprocentow e m ąk i n iem a, a  zapasy są  bardzo m ałe, kupcy 
żądają bardzo  w ysokich cen, k tó re  w k o ń cu  o trzym ują. W skazy­
w aliśm y n a  te  sto su n k i od  d aw n a  i jes teśm y  i dzisiaj tego  
zdania, że w ty m  sezonie dostaw y teg o  a r ty k y łu  pastew nego  będ ą  
bardzo m ałe , a  n a  tańsze ceny liczyć n ie m ożna.

Gorsze g a tu n k i m ąki baw ełnianej od  38 do 1S proc. p ro ­
te in y  i tłuszczu, dostać  m ożna pierw sze 38/42 proc. 132 J i,  d rug ie  
28/32 proc. po 115 J i,  — najgorsze 18/22 proc. po 92 J i.

M akuchy  i m ąk i z orzachy podziem nej. Ceny nie zm ieniły  
się. Z agran iczne dostaw y trzym ają  się.

M akuchy  i m ąk i palm ow e. N a n a tychm iastow ą dostaw ę 
nieco po tan ia ły , ale o b ro tu  niem a.

M ak uch}' siem ienne. Ceny w ahają  się. G dyby pogłosk i 
o lichem  żniw ie w A rg en tyn ie  spraw dziły  się, m akuchy  siem ienne 
bez żadnej wąpli woścl podrożeją.

O dpadki m łynarsk ie . Podaż i po p y t bardzo słabe.
M akuchy  i m ąki sezam owe. Mimo, że ceny spadły , ob ró t 

m ałv. O becn ie  m ożna je  dostać za 141 J i  loco B rem ena.

T r e ś ć .

inżynier 155

P o z n a ń  i j p  [prnnnfiip l e w o ^ ou l. B ism arka 8-9
Centrale i instalacye elektryuoe dla siły i światła 
Dzwmki i sygnały e lek tr. teletony. uiomoitirony
Skład materyałów instalacyjnych
Ogrzewania cen tra lne  w szelkich system ów . —  Centralne od­
kurzan ie . w odociągi, kana lizacye . m otory gazow e, benzynowe

i sp iry tusow e. —  W ciągi d la  osób i tow arow . 
Machiny  dla ro ln ic tw a  i p r z e m y s łu .

K om unikaty  Zarządu Centr. Tow arzystwa Gosp. i to ­
warzystw  filialnych: a) P rotokół z zebrania Tow. Rolniczego 
pow iatów  N adnóteckich, b) Protokół z W alnego zebrania 
Tow arzystw a Rolniczego Sredzko - W rzesińsko - G nieźnień­
skiego. — Nowy form ularz deklaracyjny do podatku  na 
zbrojenia. — Nowe obrazowe przedstaw ienie praw a >-n a j­
mniejszych ilości«. — Nowe nawozy azotowe, napisał prof, 
dr. S tutzer. — Czy procentualna zawartość potasy  w słom ie 
może nam  dać wskazówki co do zapotrzebow ania gleby tego 
składnika? napisał prof. dr. P. W agner. — Przez jak ie  n a ­
wozy możemy osiągnąć najw iększą zaw artość skrobi w zie­
m niakach? — Pielęgnow anie bydła w czasie zimy, nap isał 
M, Dębski. — M iał torfowy w ogrodnictwie. — F elie to n : 
N aw ozy sztuczne i znaczenie ich dla gospodarstw a w szech­
światowego. — Nowe książki. — W iadomości bieżące i roz­
m aitości. — Ogłoszenia.

a t * *  *

Cygara
Importy Hawanskie HimniiiiHiin 

P a p ie ro s y  i T y to n ie
p ie rw sz o rz ę d n y c h  fa b ry k

poleca *60
w jaknajlepszych gatunkach i wielkim wyborze

J.Wlekliński, Poznań
w Bazarze

ul. W iłhelmowska 10, narożnik ul. Nowej 
T e le fo n  3 2 5 9 .

Bilans z dnia 30  czerwca 1913.
A ktyw a.

Nieruchomość.........................................
B u d y n k i ..............................................
Maszyny i n arzęd zia .........................
Koń i w ó z .........................................
Zapasy opału i o le ju .........................

„ w przedmiotach użytkowych
w to w a ra c h .........................

Stacya odtłuszczonego m leka . . .
N a le ż y to śc i........................................
Należytości w prowincjonalnej kasie 

związkowej w Poznaniu 
w czekowym urzędzie 
poczt, w Berlinie . . .

Remanent w kasie . . . ■ • ■ ■

172
173
174
175 
160 
163 
184 
170 
158

176

183
185

3251— 
15 750105 
15 418125 

300':— 
210 .—  

. 65(1,— 
1 246120 
5 677:09 

11 445;05

2 71 <8(62

5 62587 
4 674175

64 038 88

P a sy w a .
Udziały  ........................   •
Fundusz re z e rw o w y .................... .....
Dług w powiatowej kasie oszczędności
Fundusz u zu p e łn ia ją cy ....................
Należytość członków . . . . . .
Zysk ,   -.... .

1 170!— 
17 696107 
4 717'

25 000:
15 430;- 

25181

(Z ap is, zn ak  o c h ro n n y )Tomasówka
„z znakiem gwiazdy"

najlepszy i tani nawóz fosforowy na

tyki, pastwisko i pod rośliny pastewne.
64 038188

Również na o z im in y , pod które albo nie dano nawozu albo tylko 
sam obornik, daje się z korzyścią pogłowme

Ilość udziałowców na początku roku obrachunkowego 150, przystąpiło 9, wystąpiło 71. Ilość członków na końcu roku 
obrachunkowego 88. Udziały zmniejszyły się w roku obrachunkowym o mk. 310.—, ogólna odpowiedzialność o mk. 18.600, 
i wynosiła w końcu roku obrachunkowego mk. 43.200, •

Mleczarnio „Concordia” l  g .  m. a .  h .  Sroczyn p. Pobiedziska
podp.: B u rg h a rd t won B r a n d i s . ___________________________ 177

<5. GenfowsRi
Telefon 5170 Telefon 5170

(obok Banku W łościańskiego). 164

na miarę.
U t a i  s i n o n  i sportowo oraz lotta.

W yborow a jakość m odnych m ateryałów  i znakom ity krój zjednały 
mi znaczną liczbę wybrednych odbiorców . —  P iśm ienne uznania 
za doskonałe w ykonanie leżą u m nie do łaskaw ego przeglądu.

Czemu dziś już nie potrzeba 
studni kopać?

lio na zupełnie własne ryzyko i pod gwarancyą za dostateczną 
ilość wody, wewiercamy rurę w ziemię, z której można wodę 
pompować bez ustanku, to  chyba wystarcza ? Najtańsze 
i najlepsze to studnie podług nowoczesnej techniki wykonane 
do wszelkich fabryk i gospodarstw od największych do naj­
mniejszych. Zakładamy wszelkiego rodzaju pompy i wodo­
ciągi. także polecamy się do wiercenia w celach górniczych- 
a szczególnie do odnalezienia węgla brunatnego i mamy własne 
pola z węglem brunatnem bardzo tanio do sprzedania. 28

J. Kopczyński & Co., Poznań
Telefon 2041 — ul. P6fwiejsk« 29 (Halbdorfstrasse).

„Glebn" Bonk Rolniczy
w  Poznaniu

u i. S zk o ln a  11 (przy placu Piotra)
poleca

Saletrę chilijską
Superfosffat

Żużle Thomasa

tomasówkę.
Tomasówkę „z znakiem gwiazdy" dostawia się pod gwarancyą czystą 
i pełnowartościową w plombowanych workach, z podaniem za­

wartości i opatrzonych w znak ochronny.
Nabywać ją można w wszystkich składach wymienionych na plakatach 

z znakiem gwiazdy.

Thomaspłios phatf abri ken
G. m. b. H. Berlin W.

T. I. 6 00 ,

Przestrzega się przed mniej wartościowym  towarem.

poleca swe doświadczone i skuteczne środki weterynaryjne:

„Antikolicum“
doskonały eliksir przeciw kolkom i wzdęciu u koni i bydła (but. 3.00 mk.)

Fluidol“9 9 '
silne smarowanie przeciw cierpieniom reumatycznym wszelkiego rodzaju oraz 

kolkom u koni i bydła (but. 3.00 mk.) 1«9

99 Bowin“
nader skuteczne proszki przeciw biegunce u cieląt (pudełko 3.50 mk.)

„Cholerin“
doskonałe krople przeciw cholerze u drobiu (but. 1.50 mk.)

Przy odbiorze 6 butelek resp. pud. siódme gratis (porto osobno). 
Wysyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości. "O

EMILA SWINARSKIEGO
porucznika  jazdy poznańskiej

(Sternmarke)
Kainit i só l potasow a

w pełnych ładunkach wagonowych.

Wspomnienia z wyprawy na Litwę
 ■■■—  w roku 1831. ■—

W y d a ł  W acław  Swinarski.
Cena 2.50 mk., z przesyłką 2.70 mk.
Do nabycia w biurze Drukarni Dziennika 

P oznańsk iego praż w  w szystk ich  księgarniach.

323



Parowniki Ventzkiego 
Śrótowniki Albion i Rapid 
Sieczkarnie Kriesla i Muscatego 
Wagi decymalne 
Tryery Mayera i Róbera 
Sortowniki do kartofli 
Siekacze do kartofli 
Wialnie i młynki Róbera 
lokomobile. młocarnie, elewatory

i t. (I.

Stefan Twardowski
Poznań, Stary Rynek 79. 163

N a g r. nn 
W y s t  Przem . 

Poznań  
189;

N a g r. na  
W y s t. O g ró d . 

P oznań
1907

=  WYLEGARKI  =
.jartgrjusa“ *
D O  K O N I  ‘ bydła strzyżenia angielskie 
U W  1' U l i l  maszyny pod gwar. Mk. 4 5 ,—

^  |k S  | E  do transportowania mleka 20 Itr. od Mk. 7,50. 
n  V  I w  ww |  E  C entry fug i. — C h ło d n ik i. — M a ś la rk i.

r i C a N I A  a a s ze n ia  aparaty w użyciu bardzo praktyczne 
■ w  W # V M B u I # 4  i niezbędne w każdym budynku po Mk. 7,50.
1 1 #  A  £ £  |  tiolenderskie do ważenia jakości zboża po Mk. 2 0 ,— oraz 
™  'W  1 zawartości mączki w kartoflach p roi. Reimanna poMk. 3 0 ,0 0
I f t T R P M I C  podwórzowe do obór i powozowe para od Mk. 6,— 
k m l  ■ # W l % I w l E  począwszy dostarcza firma

Z i e t k i e w i c z  & M i ń c i k ie w ic z
Poznań, ul. Nowa 7/8. Telefon 3565. Bazar.
H a u p tn e ra  wszelkie wyroby weterynarskie.
Q I E f E  z ogniem nieustającym do węgli, 
r  I E V E  koksu i antracytu od Mk. 19,—

| oraz piece naftowe, spirytusowe i elektryczne.

N a g r. na 
W ys t. R o ln . 

Poznań
1900

N a g r. na  
W y s t.  O g ró d  

W o ls z ty n  
1912

OBUWIE
czarne i kolorowe

w z n a n e j n a jle p s z e j jako śc i w  na jnow szych  fasonach
gso 1 0 so 1 2 so 1 4 so 1 6

.-.5-

j

W ie lk i w y b ó r p ra w d z iw y c h  w ied eń sk ich  b u c ikó w  o ra z  
o b u w ie  d la  d z ie c i — czarne, brązowe i beżowe, lekkie i zgrabne

Gamasze (Stulpy) automobilou/e od 7,50 do 16 M. czarne i brąz.

R. KOCZORSKI
Poznań, Stary Rynek 78 m
Pałac hr. Działyńskich — naprzeciw odwachu.

it  buty do gospodarstwa, konnej jazdy. Obuwie deple i kalosze.

Siekacze do buraków 
Sieczkarnie 
Srótowniki 

Sortowniki do kartofli 
Gniotowniki do kuchów 
Młynki do zboża i tryery 

Parowniki 
Płuczki do kartofli

poleca 168

i! To b .
Akt.

Dliii!
•i i

I 10
wychodzącej rok drugi w w y ­
daniach miesięcznych ukazały 
sięw r. 1912 następujące zeszyta 
i są do nabycia w  naszei ad- 
m inistracyi.
13. Jak badać gleby nasze w polu 

z 12 rysunkami.- Sławomir 
Miklaszewski.

14. Racyonalne żywienie drobiu 
z 12 rysunkami. M arya Kar­
czewska.

15. Uprawa jęczmienia browarne­
go. W ładysław Rościszewski.

16- Zasady działalności u zwie­
rząt i u roślin. Zygmunt 
Moczarski.

17. Uprawa chmielu. W ito ld  Stan­
kiewicz.

18. Chwasty i walka z nimi z 18
rysunkami. W . J. Zieliński.

19. Koń roboczy z 13 rysunkami. 
Z. Moczarski.

20. Uprawa roślin lekarskich z 24 
rysunkami w  tekście. Jan 
Biegański.

21. Wybór cieląt do chowu. 
J. Biegański.

22. Walka z suszą. Prof. St. 
B iedrzycki.

23. Szkoła jazdy konnej i tresury 
konia wierzchowego. B ro­
nisław Bouffał. Cena wyjąt­
kowo podwójna.

24. Doraźna pomoc weteryna- 
cyjna i apteczka domowa 
z 21 rysunkami w  tekście. 
Lucyan Dobrzański, lekarz 
weterynacyi.

Cena zesz. z przesyłką 1.20 mk
Przedpłata wynosi: kwartalnie 

(3 zesz. 3.30 mk., półrocznie 
(6 zesz.) 6.10 mk., rocznie (12 zesz.) 
11.20 mk. Zaliczkę 30 f. więcej.

Zeszyta wyszłe w  roku zeszłym 
mamy również na składzie.

op d o n p
Poszukuję kupna

majątku
ca 1000 mórg

1500—2000 mórg
od 1. 7. 14. w W. Ks. Poznań- 
skiem lub Pr. Zach. Pośrednictwo 
agentów wykluczone. 175

Władysław Glabisz
K o n arzew o  (Kr. P o sen  W .)

Dom. Monice
(Kr. Kempen i. P.)

ma kilka pięknych 172

zdatnych do rozpłodu, bada­
nych na tuberkulozę, rasy 
oldenburskiej, czarno-białych, 
na sprzedaż.

Zgłoszenia przyjmuje

Zarząd Dóbr.

Polecam się do wykonywania

wszelkich d iii. i d M  w zakres siodiaistwa.
również przyjmuję ro b o ty  k o n tra k to w e  w  w ie k s s . d om in iach .

Wszelkiego rodzaju reparacye wykonuję jaknajspieszniej i po cenach 
jaknajprzystępniejszych. 170

Fr. Nowakowski
Z a k ła d  s io d la rs k o -ta p ic e rs k i

Poznań — ulica Butelska Nr. 11.

ZBOZE — Kartofle i wszystkie
PRODUKTA ROLNICZE

k u p u ją  po  najw yższych cenach 1 s p rz e d a ją

sztuczne nawozy, węgle, nasiona i t. d.
Spółki pod nazwą:

„Rolnik” Einkaufs- u. Absatzvereln
n« Geaossenschaft mit beschrankter Haftoflicht, 

należące do Związku Spółek Zarobkowych i Gospodarczych.

M
M
M
M
N
►<
M
M
M
M
M
M
M
M
M

Fabryka broni i amunicyi
założona I86l

J. SPECHT
właściciel: WŁADYSŁAW SPECHT

Poznań 0 . 1, ul. Rycerska Nr. 3 ti
T e le fo n  1338 K

M
Poleca 154

broń wszelkiego rodzaju
najnowszej konstrukcyi

własnego wyrobu i zagraniczną h

oraz wszelka amunicyą
w najlepszych gatunkach.

B e "  C enniki w ysyłam  g ra tis  i fra n k o .
W ła s n e  s trze ln ice  i p ro ch o w n ia  w  m iejscu, m

Lt'WWWVWWV W W W VW W IIWVWWVWW'

Im p o rt! H u rto w n ie ! Eksport!

Pierwszorzędny interes zbożowy

Roman Filisiewicz
Poznań, Fryderykowska 26

Najkorzystniejsze źródło zakupu artykułów 
pastewnych, nawozów sztucznych i nasion

Specyalność: Jęczmień i kartofle

Okulary i binokle
Lorgnons, lornetki teatralne, 
do polowania i podróży, ba­
rometry, termometry, lupy. 
cyrkle, lampki elekryczne, 
zapalacze, wodomierze oraz 
wszelkie artykuły optyczne

poleca w ogromnym wyborze

K. Gregor &C?
wlaśc.: K azim ierz G reg er

Poznań —  ulica Berlińska 20
T e le fo n  2 7 5 0 .

i L. Kieslins Hast. Iledlnser
Tel. 2068 Poznań Su. Martin 3(

wodociągi. 
Kanalizacye. 
Ciepła uoda. 
Urządzenia 
sanitarne, 
łazienki.

— »0 0 0 0 »»00000000< »0004
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Jedyny po lski D om  w ysy łko w y sukna  
Poznań, Stary Rynek 71-72 W 1 R A K O W S K I  Poznań, Stary Rynek 71-72

„hi Ranku I n J L n * .  W  .  P l M l  \  W  I f  I  »  •  obok Ba„k„ Przemysłowców

H

Na sezon jesienno-zimowy
ogromny wybór materyałów krajowych i zagranicznych na ubrania, spodnie, paltoty, ulstry i kostyumy damskie

Tele fon  1039. Próby na tyczen ie  fran ko . T e le fon  1039. ^

Oldenburgi 
i Westfalskie
ca 5— 6 miesięcy stare 

wyborowe
poleca

Dom . K onin
p. Meustadt b. Pinne.

Polecam jako kupno okolicznościowe

kilku por ślicznych butonów brylantowych
oraz kilkanaście sznurów

prawdziwych pereł oryentalnych,
które sprzedam po cenach niebywale nizkich.

i r  Na życzenie dogodne warunki spłaty

St. Mańczak, Poznań
ul. Berlińska 7 Telefon 3640

Fachowy od lat 30 prakt. złotnik, samodzielny od 1891 r.

Węgle
wapno

do  b u d o w li i na naw óz  
z p ie rw s zo rzę d n y c h  k o p a lń

poleca

„Gleba Bank Rolniczy
w Poznaniu

u l. S zko ln a  11 (prv.v placu Piotra)..

elestro *  
gospodarczeR

wykonuje

im
Fryderykow ska 9.

Kapelusze
i  pierwszorzędnych fabryk
jak Habiga, Borsalino, Iliickla, Deijmotta, 

Klenża.

Bielizno wszelRieio rodzaju.
Krawaty - Rękawiczki 

Walizki - Derki do podróży
poleca

w  w ielkim  wyborze

Bolesław Hahn
w firmie B. Hahn

Poznań, Stary Rynek 73-74
w  domu Banku Przem ysłow ców . 

l l l I I lllIIIIHIlliliiilllitliimniTiMiTiilllllllllllM

Artykuły pastewne 
i sztuczne nawozy
każdego rodzaju

’ i  ^  *o’

v ? 5 ? i e ■a

v o W Saletro chilijska
do natychm. odstawy w wagonowych 

mniejszych ilościach polecam najtaniej.

O LIW Y DO PŁUG Ó W  
PAROWYCH I MOTOROWYCH  
SZNURY DO PRASOWANEJ SŁOMY

i. GROSSMANN & C?
P O Z N A Ń ,  WILHELMOWSKA 20 :: TELEF. 1162.

w yszły następujące zeszyta i są 
dci nabycia w nasze! admini- 
stracyi:

1. Cu zasiać, co posadzić? 1’ror. 
Dr. A. Seiiipoł«)w ski.

2. Wyczerpane.
3. Znaczenie buraka cukrowego 

w rolnictwie z 2 rysunkami. 
Wojciech Otfinowski.

A. Jak kupić konia? St.Wotowski
5. Uprawa piasków. Prof. Dr- 

Karpiński.
6. Zwalczanie gruźlicy u bydła. 

Dr. L. Dobrzański.
7. Ńadzór nad młócka. Inż. St. 

B iedrzycki.
8. Warunki opłacalności nawo­

zów sztucznych. K. Dulęba.
9. Rola żyje z 6 rysunkami. 

W iktoryn  Jan Zieliński.
10. Wady masła. T.Swiszczowski
11. Obornik i nawozy zielone. 

Prot. Dr. Rumlcer oprać. W. 
.1. Zieliński.

12. Rolnik — Jeomełrą. Prof. inż. 
Stefan Biedrzycki.

Cena 1 zesz. z przesyłką 1.20 
3 zesz. 3’30 mk., 6 zesz. 6,10 mk., 
12 zesz. 11.20 mk.; zaiiczką 30 
fen. drożej.

; Petersburskie kalosze
♦ Nakrycia gumowe — Ceraty

iiiiiiiiiiiiiiiin W anny gumowe iniinniiiiiim •
poleca w  w ie lk im  w yborze  po n a d er nizkich cenach

: P. Szadkow ski:: Poznań
i  Plac W ilhelm owski 11 (stary teatr miejski).
♦ Telefon 3045. 173

Dr. Roman May
Chemiczna fabryka w Starołęce pod Poznaniem

(stacya Lu isenhain )
Kantor w Poznaniu, plac Wilhelmowski 18, 1 p.

(D om  P rzem ys ło w y)
poleca z gwarancyą zawartości:

Superfosfaty pojedyńcze i amoniakalne
we wszelkich pokupnych mieszankach

Make z kości parowana lub odklejona
Siarczan am oniaku — Mąkę *  iu i l i  Thomasa 

Kainit i wszelkie sole potasowe 
p | r  Saletrą chilijską i norweską  

W apno azotowe Nawóz pod karto fle
W apno palone i m ielone  

Fosforan w apna, m ąką mięsną i rybią do pasienia.

WielK! wybór lamp
w wspaniałych wykonaniach 

okow ic ianych  — naftow ych  
gazow ych  -  e lek tryczn ych .

Porcelanowe ” 7E  
S z k ło :: Kryształ 
Sprzęty kuchenne 3 

Spec. wyprawy - » ■  
:: Poznań ::

, ul. Jezuicka 1
Lampy okowiciane

z światłem na dół się palącem jak rycina 
marek 27.— (I Itr. okow. 18 godzin).'

. .

, -   ••

Zaloż. 1896

Telefon 1303



Specyalność:
      .

Oświetlenie elektryczne połacto, wil etc
CENTRALE

wytwarzające światło elektryczne po cenie kosztu oświetlenia naftowego
buduje

inżynier Wacław Łysiński
POZNAŃ W. 3

Nowa Ogrodowa 55 (Neue Gartenstrasse)
Telefon 1221 BIURO TECHNICZNE Telefon 1221

Adres dla depesz: INGENIEUR LYS1NSKI —  POSEN 

Rachunek przekazowy: BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH — POZNAŃ

Telefony — Gromochrony — Dzwonki elektryczne.
Kosztorysy, przejazdy, rysunki i badania bezpłatnie.

Pierwszorzędne referencye! Gwarancya dziesięcioletnia!

Kosztorys

Podług poniżej zestawionych danych można w przybliżeniu obliczyć cenę każdej instalacyi i tem samem jej wielkość —  dodawając 
lub ujmując procentualnie:

Kompletna centrala o wydajności ca 1500 świec z motorem zapędowym,
prądnicą, tablicą rozdzielczą i akumulatorami c a ...............................  3000,00

Powyższa bez motoru zapędowego ca . . / .......................................... 1500,00
Cena oświetlenia ubikacyi zależy od ilości dopływów do lamp (żarówek) —  przyjąć 

można na każdy dopływ 10 do 20. j

(0 potoczeniu z elektrycznością -  automatyczne pompy, windy, zapęd maszyn gospodarczych etc.

Kosztorys

Chętnie poświadczam Szanownemu Panu, że z założonego 
tutaj przez firmę Pańską oświetlenia elektrycznego jestem pod 
każdym względem zupełnie zadowolony. Wszystko funkcyonuje 
jaknajlepiej i jaknajdokładniej, przytem całe urządzenie nie drogie 
a nadzwyczaj przyjemne i wygodne. Jestem Szanownemu Panu 
bardzo wdzięczny, źe mnie Pan do tego namówił i żałuję tylko, 
źe się wcześniej na urządzenie oświetlenia elektrycznego nie 
zdecydowałem.

GOLEJEWKO, 20-go maja 1913.
(Podp.) Jan hr. Czarnecki.

:Viniejszem zaświadczam, że w majątku moim Męskawola, 
zaprowadzone zostało oświetlenie elektryczne, przez biuro tech­
niczne firmy „Inżynier Wacław Łysiński" w Poznaniu.

Przeprowadzenie wszelkich robót jest bez zarzutu i śmiało 
firmę niniejszą polecić mogę jako uczciwą i wyspecyalizowana 
w swoim fachu.

.MĘSKAWOLA, 28-go maja 1913.
(Podp.) Zygm unt Józ. Siem iątkowski.

Niniejszem donosimy W. Panu, źe prace przez firmę Pańską 
w domu bankowo-towarowym (jak założenie światła elektrycznego, 
siły motorowej i t. d.) wzorowo wykonane zostały, i nawet inne 
firmy przewyższają, tak, że możemy Pańskie przedsiębiorstwo 
Wielm. Panom obywatelom jako jedno z pierwszorzędnych go­
rąco polecić.

LIPUSZ, 14-go czerwca 1913.
BANK LUDOW Y

Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpilicht 
(Podp i B. Reschke, St. Geckowski, T. Dunajski.

Inżynier p. Wacław Łysiński z Poznania założył w majątku 
moim Bieganowie stacyą elektryczną w październiku 1912 r. 
Stacya funkcyonuje od początku dobrze. Zaznaczyć muszę, iż 
kosztorys, wygotowany przez p. Łysińskiego był tańszym od kosz­
torysów, dostawionych przez inne firmy, tak w całkowitem zało­
żeniu stacyi jak i w sposobie wytwarzania światła.

Wykonanie jest pod każdym względem rzetelne. Na 
każdorazowe życzenie zjeżdza p. Łysiński lub jego zastępca bez­
płatnie na miejsce, celem skontrolowania instalacyi; podczas

NIEKTÓRE REFERENCYE:
każdej wizyty odbywa się egzamin człowieka zatrudnionego przy 
stacyi elektrycznej, który się w ten sposób choć niefachowiec co 
raz to lepiej w swym nowym zawodzie wykształca.

Najlepszą rękojmią za rzetelne i dobre wykonanie wszel­
kich robót instelacyjnych jest 10 letnia gwarancya, którą p. Ły­
siński przy zakładaniu swych stacyi elektrycznych daje.

Mogę zatem p. inżyniera Łysińskiego tak w mniejszych 
jak i większych pracach sumiennie polecić.

BIEGANOWO, 17. 6. 1913.
(Podp.) Edw ard Grabski.

Pan W. Łysiński założył w majątku moim Korzkwy stacyę 
elektryczną — światło elektryczne i to we dworze oraz budyn­
kach gospodarczych. Na życzenie p. Łysińskiego wystawiam Mu 
za wykonaną pracę następujące świadectwo:

1. Stacya elektryczna funkcyonuje od samego początku t. 
j. od 15-go grudnia 1912 r. do dziś beznagannie.

2. Stacya elektryczna wytwarza światło taniej jak inne 
centrale mi znane. Motor pędzi się benzolem.

3. Z zasięgniętych kosztorysów była oferta Pana Łysińskie­
go najtańsza.

4. Prace wykonał Pan Łysiński na czas, gładko i sumien­
nie. Monter i ludzie Jego prowadzili się wzorowo.

5. Na wykonane prace posiadam 10 letnią gwarancyę. 
Pan Łysiński dojeżdża i rewiduje moją centralę elek­
tryczną, informuje mych ludzi przypuszczonych do ob­
sługi centrali, ludzie moi są też tak wyszkoleni, iż do 
dzisiaj nie miałem żadnej reperacyi a światło funkcyo- 
nowało bez przerwy.

Jednem słowem mogę Pana Łysińskiego jako dzielnego 
inżyniera a na wskroś sumiennego człowieka wszystkim go­
rąco polecić.

KORZKWY, 21-go czerwca 1913.
(Podp.) A rtur Szenic.

Odpowiadając na zapytanie Pańskie miło mi jest donieść, 
że z instalacyi światła elektrycznego etc. etc. wykonanej przed 
półtora rokiem, nadzwyczajnie jestem zadowolonym. Wyszystko 
obmyślone dokładnie, tak aby i jaknajtaniej i jaknajlepiej wy­
padło, a wykonane sumiennie,' powiem nawet z precyzyą, funk­
cyonuje doskonale.

To samo mogę powiedzieć i o telefonach domowych, które 
chociaż uchodzą za rzecz łatwo się psującą, działają od blizko 
trzecłi lat tak samo, jak nazajutrz po ich wykończeniu.

Upoważniając Szan. Pana do powołania się- na powyższe 
moje zdanie o robotach, wykonanych przez Pańską firmę u mnie, 
przesyłam wyrazy szacunku i poważania.

MARCHWACZ, 9-go lipca 1913.
(fyól. Polskie).

(Podp.) W acław  N iem ojow ski.

Pan Wacław Łysiński z Poznania odnowił i przerobił u mnie 
instalacyę elektryczną. Projekt pana Łysińskiego ustawienia 
w tym celu motoru naftalinowego, połączenia tegoż z sieczkarnią, 
śrótownikiem, mleczarnią i wodociągiem, zmniejszenia bateryi i za­
mienienia żarówek na lampy metalowe i metalizowane okazał 
się bardzo praktycznym. Odnośne prace wykonane zostały 
z wielką znajomością rzeczy, prawdziwą sumiennością i poczuciem 
artystycznem. Pana Łysińskiego mogę każdemu gorąco polecić.

W SIEMIANICACH, 21-go lipca 1911.
(Podp.) A lexand er hr. Ssem bek.

Pan Wacław Łysiński z Poznania zakładał u mnie cen­
tralę elektryczną pędzoną motorem naftalinowym.

Z całej instalacyi jestem bardzo zadowolony, wszystko 
funkcyonuje bez zarzutu i jak dotąd nie ma żadnych braków. 
Na życzenie p. W. Łysińskiemu poświadczam, że wszystkim 
swem zobowiązaniom w całej pełni zadość uczynił — prace wy­
kończone były punktualnie i akuratnie i zatrudniał ludzi spokoj­
nych i sumiennych. Pan Łysiński nie tylko źe wyuczył kowala 
prowadzenia motoru, ale przejął sam nadzór nad całym zakładem 
na przeciąg 10 lat.

MARCINKOWO, 8. 8. 1913.
(Podp.) K. JaczyAskl.

Wielmożnemu Panu Łysińskiemu donoszę uprzejmie, 
z założenia przez Niego połączeń telefonicznych na folwarki 
10 kilometrów jestem w zupełności zadowolonym, co na życ 
nie chętnie poświadczam.

ROSSOSZYCE, 26. 8. 1913.
Z poważaniem 

(Podp.) P io tr  h r. SkArzewsId.
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